
w.fochy 

Reaktywowanie 
c.entrolewicy 

Obserwatorzy polityczni w 
stolicy Włoch są zdania, wni•J · 
lkUJl\C z porozumienia za warte 
go między tr, ema pJrlial.ni 
preten.duj~crmi do udziału w 
koailc,11 rządowej, że nowy, 
centro1c1\lcowy rząd wło>ki 
zost~n1e utworzony we wtorek 
lub srodę. 

W nirdlielę 8 bm. partia re ­
publ.kan'.ka zaaprobawata po­
l'?zun11r1ue progra1uowe, za„ 
"'arte ~ouilęclzy tymi tuema 
part1an11 w toku rokowai\ na 
t~mat uti\ or. enia nowe;o rzą 
du, które pod przewodnic­
twem kandvctata na 1>remieu 
nlariano Run10ra tocz1•łv •i< 
przcL cały uhiegły tyd.zień, 

.w poni"llziałek obradowały 
k:.e1 o '"-'CLW<\ pozost alyc11 pa!·· 
~ 11 • koaJicnnych, czyli socjat i­
•tow 1 chadecji. 
P?ni•waż partie chadecka, 

50 ~}ałl~l)_'C?:na i republikańsk.1 
dyoponuJą w obu izbach wiek 
~zosci~ ~ło~ó\\', można pr'"e1Vi„ 
dywac, 1e rząd Rumora uzy­
ska votum. zaufania i trm n 
111 Yn1• dru~1 w bieżący1n rok u 
kryz~. 8 r1.ą~łowy we Wł'tszec b , 
zakonr7y się reaktywowa niem 
cent1·01ewicy, 

lvdanla A Cena 50 gr 
- --- -~- ---- Lódi. wtorek 

r=.a 10 grudnia 1968 rnku 
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Przygotowania 
do nowej fazy 

I 

paryskich 
, 

ro zm o w 
Wstępne spotkania negocjatorów 

~ 'V Paryżu od były się ostatnio wstępne spotkania 
I mi~d7.Y negocjatorami wietnamsk imi i amerykański­
.li mi dla przygotowania nowej faz~' rozmów ~a temat 

rozwiązania kryzysu wietnamskiego. 

W polo\1·ie ubiC'glego l.t·-

= 

100 rocznica 
urodzin Wyspiańskiego 
pod auspicjami ŚRP 

Setna roc·7nica urodzin Sta­
n Słi!Wo \\'yspiańs .<ie~o cbclw­
dzona b~cJz;e w 1%3 roku P•1 l 
auspicjami Swiatowej Rady 
Pokoju, w r~nnacli ~w;atowy:ll 
rrll'zncc k11lturalny~l1. Taką 
uchwalę. pod.Jęło Prez~·dium 
SRP na O>tatnim posiedzeniu 
~Ftnlandii. 

Dalszy ciąg kryzysu walutowego 
x Narada w Bazylei x Niepokój na giełdzie 

londyńskiej x Francuzi optymistami 
W Bazylei toczy się na­

rada dyrektorów banków 
centralnych głównych 
państw kapitalistycznych. 
Na porządku dziennym 
znajduje sie m. in. sprawa 
udzielenia Franc.ii pożycz­
ki \\' wysokości 2 mld do­
larów dla ratowania fran­
ka. 

Jak wynika z doniesień 
prasowych, dyskusja na te 
mat kryz~·su walutowego ma 
bardzo ostr:v przebieg_ Zary 
so\Yały s:ę głębokie rozbież 
ności w stanowiskach po­
szc?.el!;ólnych delegacji. Dele 
gat Włoch dr earli \V~·sunąl 
ko.1trowers~·jny projekt au 
tomatyczneg 1 przekaz~·wa­

nia dewiz będących wyni­
kiem spekulacii giddowych 
państwu, którego walu'a 
znajduje się pod presją 
tych spekulacji. Projektowi 
temu sprzeciwiła się dele­
gac\a zac~odnioniemieclrn. 

Dyrektorzy banków 0 ma­
wiają także sytuac.i~ finan 
so\vą poszczególnych kra-

jów Po podj<;ciu przez Fran 
cje;, Niemcy zachodnie i W. 
Brytanię kroków zmierza­
jących do ustabiliwwania 
sytuacji na rynku waluto­
WYm 
(D~lszy ciąg na str. 2) 

Projekt 
podróży Johnsona 
do Europy 

Sądząc z 11 iccly;k recji na te-
111at porozlłnlienia zawartei.::o 
przez czołowych przywódców 
tr_zecb. p.irlii centrolewicy, j:ł 
kte P"~a wity się w <1 ziennikaf'l1 
wł?sk1ch. nowy rlad nt a ołli P · 
cac p~z.enrowadtenie retorn1v 
"·to~kl~~o ~l.kntnirtwa wvżC<ze·· 
~o 1 t1cralnego 1 ":V'5le1nu~ rent 
1 enter~ tur. aclm!ni,trarjj pan 
st\yo\\ e1 oraz· zi::-orJlić się n:1 
7w1ęk!'l'le„:e uprawnief1 zwia7.· 
kc>\\~~rh ''· f'.lh~Yk'\C h i tWi ł"' k• 
sTen~e rnh p;1ń„fwa w nhno„ 
waniu ~OSJ11Hłarki PO'wat.n~j . 

godnia konferowali za-
stępc.v prz<:>\l'ridnicząr:ycl1 
delegacji US/\ 1 DRW -
Vance i płk Ha Van Lau. 

Wreszcie .iuż dwukrotnie -
w nierl;dclę i poniedziałek 
- odbYl~' się spotkania 
mit~c\zy g'ówn.vmi przedsta­
\\'iciPlami USA. t~·m razem 

z udz.i:,l~m H;irrim·rn<i. sze 
fa delegacji amen·kat'1,kiej. 
k\firy \\TÓcit \\"laśnie z 
USA, a przedst„wic'ela111i 
reżimu saig0ń•ki 0go. mię­
dzt· in1wmi z wiceprezy­
dentem K,._ 

~awnienie jeszcze jednej zbrodni hitlerowskiej 

Ja~;: donosi AFP. prezy­
dent Johnson przeJ defini­
tywnym opuszczeniem Bia­
łego Domu w dniu 20 sty­
cznia 1969 r. zamierza od­
być pożegnalną podróż do 
krajów Europy zachodniej 
w celu spotkania się z tam 
tejszymi przywód cami polJ­
tycznymi. Wygłosi on także 
przemówienie w głównej 
siedzibie NATO w Brukse­
li. Niespodziewane przyby­
cie do Wa<;zyngtonu amba­
sadora US.'\ · we Francji, 
Sargenta Schrit·era. wzmo­
itło jeszcze pogłoski na ten 
temat. 

Kilkadziesiąt tys. osób Prasa amerykańska po­
święca wiele komentariy 
tej sprawie. 

Ostrzeienie przed próbą „ApolloE8" 1 zginęło w obozie w Pomiechówku Plsnum ZG ,ZMS 
Na najhh·"e dn' przewi 

dn";ine s::i dal<7.P kn1t;ik\v 
t\rri~„,-k:łnn\\' z ct~le";:i ąmi 

Dłl\V i S·łjerinu. Mimn 
trw;; 'acn·h 1ri1dnnśri prnc!' 
rh1nlnt·C'h, knla ;imen·kań­
.sk'e m::iif! n~d7.ieje, że roz­
szrrzrin;i knnf0 r"nria w 
srniwie Wietnamu będzie 
rnnE?Ja rn7.'Jnr;i:;ić obraclv 
pnd knniec bieżącego ty­
goclni:i. 

Ok. 200 ~wiaclków złożyło 
iu7. 7.Ptnania w Z.'\lrt1ku z pro 
warl1011ym r1r1ez Okr~~nwą 
Knmi~ie fJadania Zhror\ni Hi„ 
llerowskich w Warsza" ie 

Największa w foropie 
fabryka konstrukcji 
aluminiowych 

Dwa niszczyciele USA 

Pierw~ze w~·powiedzi saj 
gnń•.ki&go wirepre7.ydenta, 
N1:1n·en Cao Ky. bvly -
\\'edlug relacji zachodnich 
<>genc,ii prasowvch - pew­
IFm z;:iskoczeniem dla kół 
zarówno amerykań-;kich, 
j;;k i «ajgoń<kich. Ky z na­
ciskiem mówił, że chodzi 
tu przede wszntkim o roz­
mcwy między· Wietnamczy­
kami, zastrzegał się prze­
ciwko naciskom mocarstw 
obc:rch i dat wvraz pew­
nemu niezarlnwoleniu ze 
stanowiska USA. wsoomi­
na.iąc o ,.ant.drnl~niali­
stvczn:vch i antvimperiali­
«t,·c;mych" uczuci;ich naro-

Wę1:;ierskl mini,ter burlow­
nict\va \ uróanit;;tyki - .Tnz~e! 
Bonrtor dokonał otwarcic:i w 
S7<'kP•f„łlervar tabrvki kon­
'trukcii aluminio\\'ych. Jest 
to naiwiększa te.:o rod1aju 
!<1bryka w Europie i dru!(a 
co cło wielkości na Swier:ie. 
Fabryka wybudnwana nakła­
dem 122 mln forintów i wy­
posażona w na iba rdzie1 no­
woc7.esne. trłównie \\;łoskie 
n1as7.,vny. produkować bęr1"'.ie 
roc1.11ie 400 t:-·s. metrów kw. 
konstrukcji aluminiowych. 

na M orzu Czarnym 
Jak donosi ze Stambułu 

AFP, niszczyciele amery­
kai'lskiej marynarki wojen 
nej „Dyess" i „Turner" wy 
płynęły w poniedziałek z 
Bosforu na Morze Czarne. 
Pierwszy z nich przekro­
czył Bosfor o godzinie 8.30 
czasu lokalnego, a drugi 
po kwadransie. 

„Dyess" i „Turner" na­
leżą do 6 floty amerykań­
skiej, operującej na Morzu 
Śródziemnym. Każdy z tych 
01>rętów ma po 3.350 ton 
wyporności i załogę złożo­
nf! z 260 ludzi. 

Prasa radziecka zwraca uwa 
gę na prowokacyjny charakter 
tej akcii. Zwhszcza na to. że 
jerłen z niS7.CTyciel i U'!:broiony 
je•t w raki~ty. które mo.i:ą 
przenosić głowice jądrowe. 

Chińskie bazy 
w Albanii? 
Tygodnik „Observer" ogło 

sił nie potwierdzoną ofi­
cjalnie wiadomość, że Chiń 
ska Republika Ludowa za­
mierza założyć na wybrze­
żu Albanii bazy wojskowe. 
Tygodnik ten zwraca uwa­
gę na pobyt w Tiranie sze­
fa sztabu generalnego Chiń 
skiej Armii Ludowo-Wy­
zwoleńczej generała Huang 
Yung szena. 

Kar~ynał Wyszyński 
złożył wizytę 

w ambasadzie PRL 
Rzymie w 

Pueovwający w Rzymie kar 
rlynal Stefan Wysiyński zło· 
tył wizytę w towarzy•twie 
arcvbi~kupa Bolesława Komin 
ka, w a111b:i„1dzie Pol•kiei 
RH•czypospol1tej t.11dnwe.i w 
R7.ymie. Gede.imował .i:o rarłca 
amba1ady Kazimierz SzableW• 
1ki. 

JeH to sprzeczne ~ postanowie 
niami konwencji z Montreu„, 
która ogranicza kaliber bro ni, 
w Jaką mogą być zaopatrzone 
oktety państw nierzarnomor­
•kich wchodzące na Mone 
Czarne. 

Straj~ powszec~nv 
w Kalabrii 

du Kietn:rn1skiego. Dnclal 

Wozy . transmisyjne 

dla telewizji on. że delegacja rez;mu 

W poniedziałek odbywał się 
strajk pow~zechny we wlo­
•kiej prowincji Kalabria na 
południu kra.fu. Na 24 ir.odzi­
l'IY pow>tr?\·mali się od pra­
cy rcohotnicv wszy•tkicl1 11a­
łe'i przemysłu. chłopi i ro ­
botnicy rolni. nauczyciele, 
pocztowcy i kilka innych ka­
te~r>rii pracowników. 

pnludnin\\·nwietnamskiegri 
będzie musiała w tej SY· 

tuacji „walczyć na dwa 
front,·" w obronie !'"·eito 
stiinowiska. Zres;-:tą Harri­
man mimo to utrz,·mnval. 
że jest bardzo zarlownlnny 
z .. serrlecznei i konstruk­
tn\'nej" w,··mi;iny zdań 
między nim a K~'. 

W mieleckiej Wyt\\'órni 
Sprz<;tu Komunikacyjnego 
zako11czono budowę 3 wo­
zów transmisyjnych dla te 
lewizji. Zakład ten wyko­
nuje wszelkie podstawowe 
urządzenia tych wozów -
karoseri<;, stanowiska, pul­
pity fonii, wizji i inżynie­

ra wozu, szafy wizji i ra­
diolinii, całą aparaturę 
elektryczną itd. Natnmiast 
mont:iżu aparatury dokonu 
ją WZT. 

Strajk b:vl protestem pr7e­
ciw polityce rradu powodują­
cej wzrost beirob..,cia I p<"l-
11arszanie sie warunków ży­
cia. Na najb!i7.•ze dni prze­
Wld?.lan~ sa podobne strajki 
w innych rejonach Włoch. 

~~~ 

W niedziel~ i Poniedziałek 
dos.>ło tei rlo zajść pom•ęd7.y 
policja i studentami, okuou­
jacymi ucr.elnie lub poszrz•­
l!ólne wydziały we Florenc.!i, 
Rr.ymie, Padwi•. P'r.ie i kil· 
ku Innych ośrodkach. 

DZIŚ I JUTRO 
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Mielecka WSK rozpoczę­
ła produkcję wozów telewi 
zyjnych w Hł65 r. i dotych 
czas wykonała ich już 8, 
przy czym dwa zostały wy 
ekspnrtowane do Czechosło 
wacji. ~~ 

Dalsze objawy 
zainteresowania 
Pomimo 1kładapych w połowie hr. ośw1ad· 

czeń, ii rząd boński nie zamierza szukać zbli· 
żenia z Chińską Republika Ludową, zacho"an1e 
się prasy zachodnioniemieckiej oraz innych 
organów inform<Lcii zdaje się wskazywać na 
to, i:e rozpoczął się okres wzmożonego zainte­
resowania Chinami. Zapoczątkowane ono zo­
stalo niedawnym oświadczeniem ministra 
spraw zagranicznych NRF Willy Brandta, któ· 
ry w \\ Y'Wiadzie radiowym zwrócił uwagę, ie 
.lego zdaniem w ramy hoń•kiej polityki wschod· 
niej należy wlączyc takte Chińską Republikę t,u 
dową. W ostatnich dniarb mówi się w NRF 
na temat ChRL z pewnym odcieniem sympatii 
i zrn„umienia. Rozg!Qśnia radiowa „Westdeut· 
scher Rundfunk" w takim tonie komentowl\­
la ostatni wiadomość, że na mocy porozu­
mienla albańsko-chińskiego ChRJ, uzyskała 
prawo utworzenia swoich baz wojskowych na 
wybrzeżu adriatyckim. 

Na najbliższe dni zapowie<ltiane są npor· 
ta że radiowe z Chin Lud o" :vclt. a m. in. rela­
cja. z ,.odwied·iin w hucie teiaza w Xankinie". 
Również polityka Chin Ludowych w sprawie 
\Vietnan1u ko1nentowana jest \N NRF ze znacT· 
nie wi~kszą sympatią, niż polityka ZSRR, n11· 
mo że ofirjalnie NRF udziela największego 
poparcia stanowisku rf'iimu ~ajgońskiPgo . 
Ponieważ dla polityki NRF na na,ibliż~•ą 

przyszłość najhardziej decyduJącym czynni­
kiem hęd1ie stosunek nowe.i administracji 
amer~·kańskie,i do Zwią1ku Radzieckiego i Chin 
Ludo'"'ych, rysujące 1iię ztniany w atmos!trze 
stosunków ;:1.n1eryk;tft~ko~l'hii1~k1ch nh~rrwowane 
są również w NRF z największą uwagą . 

Przykładem tego zainterC"owania, j:łk i no· 
wego spojrzenia na Chiny Ludowe jest Htykul 
zarnieszczony_ w ponied1iałkowym nu1ner1e 
,.Koelner Stadt-Anzeig.r". zaopatrzony tr-zema 
pontytulami: .,- Politvk" n~ranic1na Chin 
'lnowu w ruchu - rekin proponuje Nixonowi 
koei:z~'steocję - Bonn teraz mógłby nawiązać 
kontakty.'' 

Chinami w NRF 
„~ ............ '.' ..................... '.' ................ ~ ...... ~:'-'.''.'-"~~ ...... ~ ""'."."-":'-" .... ~ 

śled7twem w sprawie obo­
zu w Pomiechówku k. Mo· 
dlina, .;diie poniostn iini1?rć 
kilk:i.dziesi11t tnię1-" osól!. 
7..e1naniil te u,ia.wnity praw­
dJ;iwv charakter mało 'lnanP-
110 do niedawna obozu, któ­
ry w hitlerowskich rejestr~rh 
no'ił n;\7.wę „więzienia poli­
c~·.ine~o''. 

Obói i~tniał od marca 19ll 
r. I został zlikwidowanv w 
końcu lipc;t 1944 r. wskutek 
zhJi7.ania .tiit:' fronfn. Piprwc;7~ 
grupę wi~źniów stano,viJi hr:i 
cia i sio~tr~' 7.akonne z kla1'z­
toru n1arlawitfnv w Felicja­
nowie. N:łstępnie sprowad7ono 
tam hli ko 10 tvs. osólJ spo­
Ś1'ód ludności ż~·dow~kiPi z 
okolirznyclt pnwiatów. Wi<:ż­
niowi, ri. ki6rzv 7n<itali poil­
dani okrutn'-·m torturom sto-
5Pwanyn1 później pr7e'l hi­
t lerowcfnv ,,. tyn1 obozie, zo­
•tali wymor dowani. 

Co najmniPi od jesieni 1941 
r. obór, podleii:at gestapo w 
Nowvm nwor7t- i\fazowieckin1. 
Wieżniami 1Jyli członkowie 
PPR i GL walczący z oku­
pantem. Il. ofic•rowie 1 żoł­

nierzP " 1P. 111, in . z rta.'"''"~J:'r. 
11 Pulku Ułanów w Ciecha­
nowie. larłzie, któriy np. 
OJ? ll śrili jP rł e n dzień w pracy, 
mieszkańcy tetenów wysierlfa. 
nych przez hitlnowców. jak 
nD. cała l11rłno!\ć w•i Sadu­
wiec i Sochocin w pow. 
plolukim. 
Czę~ć wieiniów przelJywala 

tu tvlko p?Tez kilka t~·;odni. 
Lud?.ie ri, po przejśriu wy ... 
111vóJnych tortur w tokn tiw. 
~lerłztw" l:l~·li przes~·łan i -
jeś l i przeżyli - do innych 
nhozó"·· nt. il\. do Oświęci­
mia, Stutthofu, Mauthausen. 
Bal'd 7.o wielu zołitalo zamor„ 
nowanych na miejscu - w 
Pomiechówku. 
Według niepełnych jeszcze 

dan,·ch n1ożna stwie rtlzić, Ze 
w obo7ie w Poniiechńwku z,i 
nęlo ro n•jmniej kilkadzie­
siąt tysięcy osób. 

(Dals>:y ciąg na str. 2) 

w poniediiałPk T07poczęlo 
~ie na :"il;Oku dit ud n i owe "~' ­
,iazclowe plenun1 z::1rząclu Głf')w 
nego Zwią1ku ~llodzieży Sr>· 
ci1.listyc1.nei. Obnul\· pnS\\ if';l'.':J 
n'e sa· ełfnvn,·m 1.ac,;inio111 tei 
or~ani1.arji w śrP<lowi„ku ro· 
ł'otnlf•1yn1 po V z 1ezdrie 
PZPR. 

Izraelscy szpiedzy 
zdc1nasko\vani 
w ZRA 

Bliskowschodnia ag•nc.la 
MEN podaje szC7egóły wykry 
cia 'iatki szpie1:ów izrael· 
skicb działa iących na tery!()· 
rium ZRA. A resztowano kilku 
a~r-ntów i ~konfi~kowano do„ 
wody jch szpiP.~owskic,t cJzia· 
lalności. W aferę tę wmie· 
~za.ne ~ą także an1erykai'Jslde 
ag-enc.ie prasowe ,,AssnriatPd 
Press" (All) oraz ,.United 
Press lntrrnotional" (UPI). 

Aresztowani szpiedzy izra-
elscy to: hyly fotMerortn 
/\gPnc.ii UPI. l\1onir 1\-Toham­
med Abdel Ghahi Issa, szef 
kairskiej placówki a~rncji 
•• As!'ociatea Press'' Ali i\lah„ 
mun al l\1ou•sa oraz ka11itan 
statku Antonlo C::lnalis, z pO• 
chod7cnia Hiszpan. 
Założycielem siatki ~yl 

Issa. zwrrhowany przpz ~zp1e-
2'a i7.rarlskiee-o w Szwajcarii, 
ktńry skontaktował i;o w 
Kairze z innvn1 ac.Pnten1 izra­
e l!"ldn1 o krvntonin1ie ,,Rrx''· 
I~sę j l\fous~ę aresztowilłY 
e:tillSkie wł~c17r hezpierzrń„ 
stwa w clniu '?8 listopart::t. na 
lotni~ku w l'~irzr. rss'.\ pot.;ia„ 

~ rlał przv sohie film 7~ 'lrl ję„ 
riami ohiP.kfńw ~I rtttPg1r.z11\ eh 

1

7.RA. ArPsztowani prr~r znati 
się do udziału w prnizrarl„ 
ski• i działalności s7piegow­
~kiej. 

Akcja ZRA w stolicach 
wielkich mocarstw 

Agencja AFP donosi z 
Kairu: 

Minister spraw zagra-
niczn.1·ch ZRA. Hiad. spot­
kał się w niedzielę z am­
hasadorem ZSRR w Kairze, 
Winogradowem. 

Jak informuje kairski 
dziennik „Al-Abram", te-

Otwarto uczeln:e 
Egipcie w 

Kairski dziennik „Al-
Ahram" in formuje o wzno­
wieniu w poniedzialek 
nauki na różnych uczel­
niach w Mansura i Alek­
sandrii. 

W niektórrch uczelniach 
w Aleksandrii wznowiono 
wyk.lady już w sobotę. 

matem rozmowy b'·l:i sy­
tuacja na Bliskim Wscho­
dzie w Z\\'lązku z impa­
sem. w jakim znalazla się 
mi. ia specjalnego wysłan­
nika ONZ Jarringa i w .n1i­
ki rozmów pr7.eprow~dm­
nych z Will iamem Scrnn­
tnnPm. specjalll\·m \\'."5lan­
nikiem prezydenta-elekta 
Nixona. 

Dziennik pisze, iż z uwa­
iti na ko1ic7.ącą się misję 
Jarringa i jego powrót do 
Sztokhnlmn. a następnie 
W~'iazd do Mn5kw„-, Ka ir 
pndeimuje szereg krok6w 
\\: stolicach wielkich mo­
carstw na rzerz kontaktów 
na szczeblu miedzt'na rodo­
\\Tm, mnc<')c~:ch dnn:·owa­
dzić <in knnk.retnvrh re­
wltatów. W t\'m cel11 m!­
ni5ter Riad sr'1lka si~ z 
niektńn·mi Ambas;ir!o:-ami 
7.'lgr~n1r7„1·rn i akredytowa­
nymi w Kairze. 



„ 

Ogniowe aluminiowanie rur -
Rewelacyj.na metoda 
oehrony metali przed korozją 
W Sk!~rniewickich Zakła­

dach Rudowy Urządzeń Che­
micinych „Chemostal" opra­
ćowano rewelacyjną metodę 
op;nio\vę~o aluminiowania rur. 
Podstawą był wniosek racjo­
n•huitorskl inż. inż. M. GĄ­
SIOROWSKIEGO i T. LU­
CZYNSKJEGO z uclzialem inż. 
KWIETNI A z Instytutu Me­
chaniki Precyzyjnej. 

N;. czym polega nowa me­
toda i w C7.ym tkwi Jej re­
wel~cyjność? 
N~ t r w a ł y m z a b e z-

p 1 ę cz a n i u stalowych 
e 1 e m e n t ó w p r z e d k o­
r o z j ą czyli przed n i s 7.­
c z' n i e m poci wpływem 
działaiiia powietrza, wilgoci, 
kwa~ów, soli itp. 
Ponieważ produkcja „Che­

l'llOst;;l,u" przeznaczona jest 
dla chemii, a tam aparaty 
!tykają si(. siłą rzecz.V, z 
airesywnymi czynnikami i 
l}lęgają szybk ięmu zniszcz~­
niu, nowa metoda ma kolo­
saln;i przyszłość i w pewnym 
sitnsi~ d.V~kwaliflku1e dotych­
czasowe formy obrony przed 
korozją. Można co prawda 
stosować wysokostopowe sta­
lę ·niPrdzewne, ęle .1est to 
l'?.P<'Z bardzo kosztowna. Sto­
su.ie się wii:c różne110 rndz~­
ju orhronę zewnętrzną: nakła 
Qanie kilku warstw lakieru, 
!arb itp., ale jest to ochro­
na nietrwała, n czym wiedzą 
1qaJlepiej marynarze słonych 

„Zeta'' -rencistom 
Dorocznym zwyczaiem w 

ZPO „Zeta." w Z11ienu QdbY· 
Io się niedawno spotkanie r~11 
ei~~ów i en1erytów. które po­
święcone było informacji na 
temat 1tówn~·~h problemów, 
ja.kie były przedmiotem roz­
waź~ń na V Z.ieźdtie PZPR. 
Ponadto dyrektor iakł~du -
;r. Korab poinformował ucze­
stników zebrania o najbliż­
szych r.ad:.tni~ch pnedsiębior­
stw,, 11. także o stale zwię­
ksz•i~cr.i •ię produkcji eks­
tinr'towei. Omówił również pia 
llY układu odnoinie akcji so­
cjalnej dla był\'Ch praCOWOi· 
J<ów r.al<łarlu. •twind•~iąc. iż 
'!Jędą oni mnll'li s!lętłzał, wcza 
SY. - w dwór,h zakhdowvch 
ofrodka~h· wvru>r7vnk1>wi~ch, 
w Ja1t•rnl i w Kolumnie. 

(hs) 

wód malujący nieustannie swe 
statki "zjadane" przez koro­
zJę. J\Ieta!ir.acja C7,yli alumi­
niowanie natryskowe jest 
również nietrwałe. Tr w ale 
j•st natomiasl ogniowe alumi­
niowanie. Proces ten przebie<­
ga w wysokiej temperaturze 
i doprowad?a do pr1cnikania' 
aluminium w 11,ląb stali (nie­
zależnie ocl po7.0stające.i war­
stwy zewnętrznej). .Jak wy­
kazały badania. trwałość ta­
kiej ochrony, w niektórych 
wypadkach jest kilkakrotnie 
większa n iż trwałość elemen­
tów ze stali storowe.1. Trzeba 
dodać, że ocl1rona ma Jeszcze 
kdną wartośćiową cechę 
taroodporność. 

Obecnie „Chemostal" montu 
Je piec do ogniowe!(o alumi­
niowania rur o długości„. 10 
metrów. I to nie tylko ort 
T.ewnątrz. lecz także ich 
wnętrz. Mo7.na sobie w_vobra­
zić, jak bardrn pożad'1ne bę­
dą w przemyśle chemicznym 
tak trwałe elem<'nty, obo­
.1t:tne przez bardzo ctltH!'.i os res 
wobec na iaRresvwniejszestn 
cz~·nnika, jakim -jest pnw­
S7.echnie stosowany w ~akła­
dach chemicznych kwas siar­
kowy i wszystkie !\iarknwe 
„kombinacie" . Zresztą r.asto­
sowanie takich odpornych rur 
w - charakterze chłodnic nie­
wrażliwyrh na działanie wody 
ma też kolosalną przvszłość. 

Metoda przedłuża np. ży­
wotność armatury wndne.1 15 
ra>.y. Wynikając• stad osz­
czedności beda olbrzymie i 7. 
rac1i przedłużania ,,żywota" 
różnych urządzeń I z racji 
eliminowania w konstrnk-
c1ach droe:ich. wysokostopo-
wych stali. Wychodrnc z tego 
założl'nia autor>.y metodv kon 
t:vnunją badania w szerokim 
zakresie w celu U7.yskanla 
matt'riałów nit'r'bedn:vch do 
pnyszłel!o ronvoh1 tel barrlzo 
nowoczesnej technnlol(ii po­
w ł o k a n t y k o r o z yj­
n VC h, 

W<teone ror.eznania w ząkre 
~ie 7.apntrrebnwani~ na 1'0wlo 
ki antykorozv1n• ulawnilo. że 
1e~t ono ki 1k11 kr ot n Ie 
\Vie kc 7. e niż możliw0~ci 
t'r<id11kcy1ne odd?i~lu powłok 
aluminiowych. który po w­
~ ta n i " w .. ChPmoc;;tal11 11 w 
latach 1970-72. Z tego wvni­
ka t.f!> Już tPra7 ornłPktAncl 
nnwinni „ro1burłować" prn-
1ekt d„ rozmiarów przyszłej 
funkcji. 

Z. TARNOWSKA 

„Prawda" o oszczerstwach 
na temat baz radzieckich 
„Oszczerstwa na temat „baz radzieckich" przede 

wszystkim baz morskich - na terytorium Algierii, któr-e 
są obecnie rozpowszechniane przez propagandę zachod­
nią służą w pierwszym rzędzie usprawiedliwieniu aktywi 
zacji agresywnej działalności N ATO w tym rejonie" -
pisze w poniedziałkowej „Prawdzie" algierski korespon­
dent tego dziennika. 
Komentując reakcję oficjalnych kół algierskich i opi­

nii publicznej na hałas podniesiony po drugiej stronie 
Morza Śródziemnego oraz za oceanem na temat „radziec­
kiego zagrożenia militarnego", autor korespondencji pod­
kreśla, że - zdaniem Algierczyków - rz~zywistym nie­
bezpieczeństwem dla pokoju i bezpieczeństwa w basenie 
l\Torza Śródziemnego jest VI flota ameryka1'1ska. Algier­
czycy doskonale pamiętają na przykład rlesant. amervk;in 
skiej piechoty morskiej w Libanie w 1958 r., pamiętaja, 
że VI flota jest gwarancją dla agresywnej polityf.i pań­
stwa Izrael. pamiqtają o faktach naruszania wód teryto­
rialnych Algieru itd. 

W związku z powyższym Algierczycy mają podstawy 
do podejrzeń, że zwiększanie napięcia w basenie Morza 
Śródziemnego wywołane przez przywódców N ATO sta­
nowi zagrożenie dla bezpieczeństwa samego Algieru 
pisze .,Prawda". • 

Algierskie społeczeństwo szczególnie niepokoi ta oko­
liczność, iż przywódcy NATO próbują trakto\11,.-ać Algierię 
jako swojego rodzaju „dalszy ciąg Europy", który wy­
maga ochrony przed „radziecką infiltracją" i. który nale­
ży przyjąć pod „parasol atomowy" N ATO. 

Tylko określone względy taktyczne nie pozwoliły 
wspomnieć w czasie brukselskiej sesji rady NATO o po­
dobnym „parasolu" nad Afryką Pólnocną. 

J1Jk stwierdza autor artykułu jednym z celów propa­
gandowej wrzawy na tema_t radzieckiego zagrożenia mi­
litarnego na Morzu śródziemnym jest naruszenie przy­
jaciel,skich stosunków między Algierią i Związkiem R;;i­
dzieckim. Określone koła liczą także na aktywizację ist­
niejących w Algierii wewnętrznych przeciwników współ­
pracy radziecko-algierskiej. Jednak przygniatająca więk­
szość narodu algierskiego doskonale orientuje się, kto jest 
wrogiem, a kto rzeczywistym przyjacielem narodu algier­
skiego - pisze „Prawda". 

Ujawnienie jeszcze jednej 
zbrodni · hitlerQwskiej 

(Dokończenie ze str. 1) 

W aktach śleclztwa wymie· 
nia się kilkanaście sposonów, 
w .iakich hitlerowcy mordo-
wali więźniów tego obozu. 
Rozstrzeliwanie, wieszanie-, 
zakopywanie tywcem. zabija­
nie za pomoca spPcjalnie tre­
•owany~h psów. Niektóre po· 
mysly hitlerowców były tak 

okrutne, że trudno o nich pi· 
aać. . 

Dotychczas ustal on o nazwi­
ska 60 członków załogi ohozu, 
odpowiedzialnych za te zbrod­
nie. Powojenne losy niektó­
o•ch z nich nie są jeszcze zna 
ne. Wiadomo już jednak wie­
i~ o pozostałych. choć dohro 
lled1twa nie pozwala j~.icze 
na ujawnienie tych danych. 
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Łódzcy badmintoniści 
najlepsi w KiJlcach 
Piękny sukces odniesli łódz­

cy badmintoniści na o!!;ólno­
polskim turnieju w Kielcach. 
Okri:ii; łódzki zajął pierwsze 
miejsce przed Poznaniem i 
Krakowem, a W~ii;nerowa I 
Skowrorlski z Lodzi triumfo­
wali w turnieju indywidual­
nym, 

Eeha niedzieli 
Piękni\ niespodziankę spra­

wili koszykarze LKS. w. me­
czu o mistrzostwo I ligi po­
konali oni AZS Warszawa 64:57 
(36:~2). Najwięcej punktów dla 
n~szei drużyny zdobyli: Mar­
kowski 19, Kaczmarow 16. 

• * „ 
Koszykarzeo łódzkiego „Spo­

łem" w meczu o mistrzostwo 
n ligi wygrali z Olimpią Po­
~nań 69:62 (38:28). 

„ * • 
w rewanżowym meczu pieś­

ciarskim bokserzy lódzk iej 
Gwardii przegrali z reprezen­
tacją Karl-Marx_stadt 9:13. 

• * „ 
W międzynarodowym. meczu 

w podnoszeniu cięzarow, ba­
wląCA w naszym okr<:!(u dru­
żyna Einlieit Drezno pokonała 
rej!lrezentację województwa 
łódzkiego 5:2. 

• * • 
Reprezentacja .Polski _prze­

grał• w meczu międzypans.two 
wym z Francją 2:3 w tetusie. 

••••••••••••••••••••••••••• 

TOTO-LOTEK 
t .· 8- to .13. a2 -aa 

dod. 21 
KUKUŁECZKA 

2. 3-8 -12. 20. 34 
dod. 13 

10-lecie Ml{S 
Z okazji jubileuszu 10-łecia 

MKS „Lodzianka" w lokalu 
ŁKS odbyła się uroczysta aka 
demia. M. in, wzięli w niej 
udział: kurator okręgu szkol­
nego m. Łodzi, H. Grenda, 
w!ceprzew. Zarz. Lódzkiego 
ZMS W. Tychmanowicz, prze­
wodniczący ŁKKFiT W. Zat­
ke, sekretarz generalny ZG 
szs s. szanser, przedstawi­
ciel WR OSFiT J. Boniakie­
wicz, prezes ŁOZPN T. Ma­
larski, prezes LOZPR w. Okas. 

Zf"branych przywita! prezes 
MKS „Łodzianka", red. M. 
Strzelecki. Następnie głos za­
brał W. Zatke, który m. in. 
wręczył Odznakę !OO-lecia 
Sportu Polskiego mgr K. Rad 
wańskieniu. Prezes ł,OZPN 
T.' Malarski wręczył srebrne 
odznaki związku M. Strzelec­
kiemu, J. Milrnłajczykowi. H. 
Tobolczewskiemu, J. Korze­
niowskiemu, .T. Dziedzicowi1 
z. Małolepszemu, i L, Grab­
ikien~u. 

Wicepr7.ew. ZŁ ZMS W. Ty-
chmanowicz udekorował M. 
Strzeleckiego Srebrną Od-
znaką im. Janka Krasickie1rn, 
Naste:pnie prezes ŁOZPR W. 
Okas wrc;czył dyplomy zasłu­
żonym dla rozwoju pilki ręcz 
nej w okręgu łócl7.kim. Hono­
rowe odznaki związku otrzy­
mali: H. Grenda. M. Strzelec­
ki, L. swmlewski, M. Wó.lci~­
l;:i, M. Stolarski. H. Kolas111-
ski, L. Grabski, J. Dziedzic. 

Wyścig kolarski 
dookoła Meksyku 
zakończony 
Ostatni etap międzynarodo­

wego wyści~u kolarski ego do­
okoła Meksyku prowad7acy 
z Zitacuran do Meksyku, dłu­
gości 175 km przyniósł zwy­
cięstwo pr7.odnwn ikowi wyś­
cił1;u, radzieckiPmu kolarzo­
wi Sokołowowi. Wyprzectzil 
on na mecie Holendra Coster­
hoffa, który d1ięki doskona­
łej jeid1ie na ostatnim eta­
pie wywalczył tr?.Pcią pozycję 
w klasyfikacji indywidualnej. 
Polacy pojechali słabiej zaj­
muiąc dalsze miejsca. 

Drui"ynowo zwv<'ię:ivł zespół 
Pl"psi-Ccla (Meksyk) 
150:16.05, przed . Ttala Rnbnr" 
(ll'!eksyk) - 150:30.38 i ZSRR 
- 1~0·31.32. Pola<'y •aie:!i Il 
miejsce w czasie 151 :57.34. wy-

••••••••••••••••••••••••••• or7.~(11ając m. in. Holandię. 

2 DZIENNIK LÓDZKI nr 293 (6338) 

,,Łodzianka" 
W imieniu kuratorium ku· 

rntoc H. Grenda życzył dzia­
łaczom MKS „Łodzianka" dal 
szych sukcesów w krzewieniu 
kultury fizycznej i ~portu. 

Termin meczu 
Legia - Ujpest 

PZPN w porozumieniu z L.e 
gią wysłał pismo do Komi­
tetu Organizacyj n ego Pucl1'.l­
ru Miast Targowych. w kto­
rym proponuje, aby mecze 
Le11,ia - U ipest rozegrane zo­
stały w terminie 23 lutego w 
\Varsr.awie oraz rC"wanż 27 lu­
te)(n w Budepeszcie. W re­
zerwowej propnzycji PZPN 
proiektuie terminy - 23 łub 
26 lutego, a rewanż 2 marca. 

I Sport w szkole 
Na pływalni III LO roze-

11rano tradycyjne zawody pły­
wackie pod nazwą sobota pły­
wacka MKS „Trójka". w po­
szczegolnych konkurencjach 
zwyciężyli: 

100 m ~r?.bietowym chłop­
ców - Syclner 1.08,9; 100 m 
grzbietowym dziewcząt 
Kozłowska 1.25.6; 50 m dow. 
chłopców - Grabowski 0.41.0; 
50 m dow. dziewcząt - Or-
chowska 0.45,2; 100 m klas. 
chłopców - Sikorski 1.2~.2; 
200 m. st. downlnym chłop­
t·ów - Felkier 3.27.0; 1QO m 
klas. d>.iewcząt Kolenda 
J.34.3; 200 m st. dow. chłop­
ców - Felkier 3.27,0: 200 m 
st. dowolnym dziewczfl\ 
Krupińska 4.06,0; 200 m st. 
klas. chłopców - Olrjniczak 
4.03,6. 

Ciekawostki z ringów 
SKANDAL W RZY~UE 

Na ringu w Rzymie doszło 

do skanrl~lu w czasie walki o 
tytuł mistrza świata juniorów 
w w. śre!lniej między ohroń­

cą tytułu Włochem Mazzinghi 
amerykańskim Murzynem 

Little. 

Przez osiem rund pięściarz 

amerrkatiski zdecydow:rnie gó 
rował nad l\1 łochen1. Wreszcie, 
po trzykrotnych ogl~dzinach 

lekarza, przecl dziewiątą rnn­
clą Mazzine;hi został uznl.\nY 
jal<o niezrlolny do walki. Zda­
wałoby się, że Utile zwycię­

ż~ ł bezapelacyjnie. Tymcrn•cm 
?:achocl11io~nien1iecki sędzia 

TomsPr 011;lo•ił walkę jako.„ 
nie onbytą. Oparł się on na de 
cyzji European Boxin~ Union, 
która stwierdza. te jeśli wsku 
tek poważnej kontuzji jedne­
go z zaworlnikńw watka zo­
staje przerwan„ w pierwszej 
połowir ustalone.i dla niej iloś 

ci rund, jest ona unieważnio 

na. NiPniiec uznał, że osiem 
runcl to akurat polowa zakon­
traktowanych 15. W rezulta­
cie werdykt TomserR annlowa 
no, ale .• „ uznano, te tvtuł mi­
stn.a świllta .iuninrów w te.i 
wadze wakuje i obaj pięścia-

rze muszą stoczyć drul{ą wal­
kę przed upływem 90 dni. 

TIGER POWROCIŁ NA RING 

Dick Tiger, były dwnkrolnJ'. 
zawodowy mistrz świata wa~1 
średniej i mistrz w. pól~ięr: 
kie.i powrócił po dłuz~•eJ 
przerwie na ring. \V nffWOJor ... 
skie.i Madison Square Gar!len 
rozegrał towarzyskie spotka­
nie z 39-letnim de Paula. W 
te.i ciężkiej walce Tiger hyl 
dwukrotnie liczony - w dru­
gie.i i czwarte.i _rundzie. a _ d_e 
Paula dwukrotnie w trzec1eJ. 
Po ośmiu rundach zdec,•ilowa­
ną przewagę uzyskał Tiger. i 
w~·grn.ł ten dramatyczny poJe· 
dynek. 

W maju br. Tige.r został po­
zbawiony tytułu mistrza świa­
ta przez Roha Fostera. 

(Opr. na ~o dst. „Boksu") 

Zwycięshvo 

polskich Iliłkarzy 
w Ameryce Płd. 

Kadra piłkarska Polski0!(0 
Związku Pitki Nożnej, która 
przebywa na tonrnee w Ame­
ryce Płci. rozegrała w 801?;0-
cie rewanżowe ~pntkanie 7. 
klubem „Mielionarioę'. w.v­
l(rali Polacy l :O (t:O). Pierw­
szy mPcz przyniósł Polakom 
porażkę I :S. 

Spotkanie przywódców 
ZSRR i Czechosłowacji 
Agencja TASS ogłosiła w 

nied7.ielę następujący komu· 
nikat: 

W dniach 7 i 8 11;rudnia 1968 
r. odbyło się w Kijo" ie •pot­
kanie przywódców Komuni­
stycznej Partii Zwią1ku Ra­
dzieckiego i Itomuni~tycznej 
Partii C1cchosłowacji, 

ze strony rad7.icckiPj w 
spotkaniu uczestniczyli: L. 
Breżniew, A. Kosygin, N. 
Podgorny, P. S1.elest, W. 
Szczerbicki, K. Katuszew, w. 
Kużniccow. 

Ze strony czechoslnwockiej 
w spotkaniu brali udział: A. 

Dubczek, L. Svoboda, o. Czer­
nik, G. Husak, L. Strougal. 

Ohie strony wymieniły po• 
głądy na sprawy dalszego ros 
woju współpracy między 
KPZR i KPCz, między ZSRR 
i CSRS, jak również omówi­
ły inne problemy będące 
przedmiotem wzajemnego za­
interesowania. 

Rozmowy przebiegały w 
serdec1.11c,i atmosferze. w du­
chu partyjności i przyjaźni. 

w dniu 8 grudnia delegacja 
. czechosłowacka udała się do 

!<Taju. 
~-~-~-~-~~-~~--~~ 

Nasilenie wymiany delegacji 
między ZSRR a Czechosłowacją 
Napięta sytuacja gospodarcza w CSRS 
Cała prasa czechosłowacka 

opublikowała w poniedziałek 
na cz-0łowych miejscach komu 
nikat o dwudn:owym spotka· 
niu w Kijowie delegacji ra­
<lzieckiej z delegacją czecho­
słowacką. Brak natomiast jesz 
cze komentarzy do tego waż­
nego niewatpliwie spotkania. 

Przypuszcza się, że wiele 
nuejsca zajęła w rozmowach 
problematyka gospodarcza, któ 
ra będzie przedmiotem posie­
dzenia plenarnego KC KPCz 
w dniu 12 grudnia, Zwraca się 
również uwagę na fakt. że w 
ostatn1nl okresie nastapiło du· 
że nasilenie wymhny delega­
cji między Związkiem Radziec 
kim i Czechosłowacją. 

W nie~ziele 8 bm. wyjecha­
ły z Pragi trzy delegac.ie do 
llloskwy: Centralnej Komisji 

Proces 
J. Lityńskiego 
i S. Blumsztajna · 

W kolejnych dniach proce­
$U przed sądem Woj<'wódz­
kim dla m. st. Warszawy 
przeciwko zatrzymanym w 
czasie wydarzeń marcowych, 
byłym studentom UW Janowi 
Lityńskiemu i Sewervnowi 
Blumsztajnowi, zeznawaii dal 
si świadkowie. 

Swiadlrnwie potw!erd7.i\! ak 
tywne uczestnictwo oskarżo­
nych w przygotowaniu, a na­
stępnie or11,anizQwaniu szere­
gu akcji m. in. w spotka­
niach i ?..ebraniach przyi;oto­
wujących nielegalny wiec, któ 
ry odbył się 8 marca br „ na 
terenie UW. 

W tok u przf'słu chań świad­
kowie naświetlili również 
okoliczności powstania oraz 
atmosferę panuiącą w grupie 
tzw. komandosów, do której 
należeli m. in. J. Lityń~ki i 
S. Blumsztajn. Z zeznań 
świadków wyraźnie wynika 
opozycyjny charakter te) gru 
PY- Podzieleni na tzw. wo­
!'łzów. 11.rupowych, czołowych 
1 szeregowvch - komand0si 
spotykali się pod pretekstem 
różnych uroc7ystości rodzin­
nych. aby nmówić plany kon­
krrtny<:h działań i posunięć. 
Osnbv przeciwstawiające się 
komanclMom narażone były 
na różne szykany i Izolację 
towarzyską. 

POGODA 
Dzis w Łod7.i zachmurzenie 

umiarkowane i niewielkie, mo 
żliwe opady śnie11,u. Tempera­
tura minimalna rw nocy) m'­
nus 10 stnpni, maksymalna (w 
ciągli dnia) m'nus 7 s~opni. 
Wiatry llm'arkowane, póJnoc­
noWfO;C'hocłnie. 

Jutro noP.oda i temperatura 
bez wi~k~zych zmian. 
Sło1ice d1iś zaJd7.ic o godzi­

nie 15.24, a jutro wzejdzie o 
7.36. 

Imieniny obchodzi Julia. 
(z) 

Kontrolno-Rewizyjnej KPCz -
z jej przewodniczącym M„ Ja· 
keszem na czele, delegacJi Pr<i 
skiego Wojewódzk:ei;o Komi­
tetu KPCz z I sekretarzem, 
członkiem Prezydium KC 
1'PCz, J. Piller<'m na czele 
oraz del<'gac ja CTK z dyrek· 
torem naczelnym tej agencji 
J. Sukiem na czele. Dyrektor 
J. Suk hedzie gościem dyrek· 
tora naczelnego TASSA S. Ła-
pina. • 

W Moskwie i w Pradz& za­
powiedziano także obchody w 
związku ze zbliżającą sie ?3 
rocznicą podpi•ania układu 
między ZSRR i CSRS. 

W miarę zbliżania !ię 
terminu otwarcia obrad 
plenum KC · •,pcz pn-
święconego pr~b·•mom go-
spodarczY111, tematy te zaczy­
nają dominować zarówno w 
ruzmowacb jak i w prasie cze 
chosłowackiej. Ocenia tię na 
ogół, że sytuacja w dziedzinie 
gospodarczej jest napięta. Ze­
wnętrznym tego przejawem 1ą 
przede wszystkim wzmoione 
zaJrnpy w puepełnionych ma­
gazy11ach i sklepach. 

Telewizja nadaje uspokaja­
jące wypowiedzi. 

Dalszy ciąg 

kryzysu 
walutowego 
(Dokończenie ze str. 1) 
w Waszyngtonie podano ofi­

cjalnie do wiadomości, że ad­
ministracja USA nie zamierza 
wydawać j-akichś zarządzeń, 
które by zmieniły obecne sta­
tus quo na międzynarodowym 
rynku walutowym. 
· Wiciu komentatorów gospo­
darczych w Waszyngtonie U• 
waża, :i:e jeśli dojdzie do ja• 
kicllś zmian na tym odcinku, 

1 
tn dopiero po cibjeciu funkcJl 
prezydenta przez Nixona, któ 
ry ma zająć bardziej giętkie 
stano\visko w sprawie v.tymia­
n; walut. 

Na giełdzie londyńskiej pa­
nowałv w poniedzialelt nastro 
J~ ostrożności w oczekiwaniu 
na wyniki konferencji zachod 
nich bankierów, obraduj;;cyc.ti 
w Bazylei. Komentator dzien­
nika •. Daily Mail" -zaznacza, 
że „>V. Brytania stara się uzys 
kać nowy poważny kredyt, 
aby stawić c:>:olo runowi na 
funt szterling". Korespondent 
„Daily Telegraph" w Bazylei 
•ugernje możliwość ponowne­
go zamknięcia w tym tygnd­
niu giełd walutowych. tak jak 
to idarzyło się ostatnio w 
cza•ie kryzysu franka fran­
cuskie~o. 

Francuzi •ą bardziej opty­
mistyczni niż pr7ed 15 dniami 
co do przyszłości franka i co 
raz \Vięcej spośród nich po ... 
cl:wcila pn\vZi"ta przpz nrezy„ 
denta de Gaulle'a decyzję nlt!­
dewaluowania waluty fran­
cii~kiej. 

Kronika wypadków 
• Ol'>ywolel, który nbserwo 

wal w dniu 29. X. 1968 r. o 
g··dzinir~ 15.45-50 na przystan­
ku tramwaj0wym róg Zielo­
nej i Zachodniej obok P<'C7.ty 
stnjąry sarnochOrt „Syrena.u 
nr TO 2818 naprzeciw pierwsze 
li(O wyj!icia z drugiPgo wagonu 
tramwaju numer 19 oraz za­
i„tnialy tam wyparlek i który 
le.~itymował kierowcę Po wy­
padku w obecności milicjanta 
proszony jest o zęłr.zenie się 
w WKRD MO ul. Włady By­
t.nmskiej 60 pokój 13 lub tele­
toni<'7nie pod numer 292-22 
(w~wnętrznv 618). 

W O gnd,;nie 13.óO na ul. 
Rewolnrji 1905 r. przed 005P­
s1a 59 s;>mochód osobowy 
„Simra·• 0~38 IB na •kutek nie 
lJS7~nnw::1nia piPrw~S?eń~t\va 
pneJa7.d11 srowodnvał zdH7e­
nie T. „Vnlk<wal!el1<'m". Straty 
nhu samochodów są bardzo 
poważne, 

• N~ skrzyżowaniu ul, Na­
wrot i Kilińskieg0 na bok samo 
cl1odu wpadła Lucja G. lat 91 
zam. (Abramowskiego 32). Z 
bardzo ciężkimi obrażeniami 
ciała przewitzinna ?.ostała do 
Sznitala im. Pirngowa. 

• O ,l!odz. 12 w Szkole Pod 
stawowej nr 2 w Łęczycy pod 
czas lekcji 7. pierwszego pię­
tra wysk0c1vl uczPó ósmej 
klasy - 14-letni Waldema1' s. 
(Ł<!:czyca. Nowotki 3/5). Przy-
czyn~ deso0rackiego kroku 
chłopca była niedostateczna 
ocena z fizyki. z bardr,o c;ęż­
kimi nbroieniami ciała ndwie 
ziony został do szpitala w Łę­
czvcy. 

• W Mieleszynk11 pow. Wie 
ruszów autobus ,.San" potrą­
cił wybie<!a 1ące11,o raptownie na 
jezdnię HPnryka S. lat l4 -
zam. w !Welepynku. Chłopiec 
doznał powatnych obrażeń 
ciała. (eo) 



O P O W I E $ C IKOWaT 
I te.XI. JP89 rok. „Przekazani 

Przez . Obyw.atela informacje 
pozwoliły ukierunkować wła­
&ciwie czynności kontrolne w 
wyniku czego ujawniono 'sze 

_ ...... _. 
I • 

I 
gwiazdyl 

reg nieprawidłowości w u­
kresie nadzoru, organizacji 
pracy, gospodarki materialo­
W<U oraz niewłaściwą atmo­
sferę w pracowni dekorator­
skiej. („.) Wydano zalecenia 
zmierzające do \.l spr.awn.enia 
pracy oraz wyciągnięcia kon­
sekwencji służbowych w sto­
'':'nku do winnych. ( ... ) zwol 
nieme Obywatela. z pracy jest 
zasadne l nastąpiło w wyniku 
nieprzestrzegania przez Oby­
watela dyscypliny pracy''. 

Tyle notatka pokontrolna 
·komisji lustracyjnej przesla-

Nie ma bohaterów fej opowieści. Są antybohaterowie. Są plot­
bała qan, dochodzenia, przesłuchania, 

doliumenty, cenne doimmenly, któ-
ki, szantaże, donosy, anonimy, 
biurka,. w których ginęły cenne 
rych nigdy nie było. 

ZP INTĄ 

I Pisarz Jerzy Szaniawski 
napisał sztukę pt. „Kowal, 

I 
pieniądze i gwiazdy". Stwo 
rzył w niej postać wiejskie 
go kowala, „co znał się na 
~tarośw iec1dej robocie''. Co 

I 
umiał .wykuć z żelaza liść 
i kwiat i w ogóle każdy 
ornament, ale nie miał 
szczęścia: w jego chacie 

I 
umarł bogaty kupiec, ktć.­
ry wiózł ukryte w lasce 
złote monety. Kowal, nie 
wiedząc o tajemnicy la5k1, 

\~, · 1 
I 
I 

~f66f.~ ręce tego, który „do- mówieniem. Drugiego - dv- od daty przedmiotowego (pl· 
Pięć lat temu, w ramach 1cY}>linarnie, natychmiast cie alkoholu - przyp. red.) 

a w zasadzie podwłędnego. I 
podaro'wał ją chodzącej po 
prośbie kobiecie - i stra­
cił dobre imię. Wieś sądzi­
ła bowiem, że przywłasz-

I 
I poprawy stylu pracy, dekora Podczas tej „rozprawy" zar<u wykroczenia, tudzież brak 

torów d. baJ·ących 0 reklam~ cono mu m. in. i::i buntuje było uchwały rady zakłado-

Jeżeli można - pointa . W 
lipcu roku ubiegłego w ra­
mach kontroli wewoętrznej 
przeprowadzono analizę pra­
cy działu reklamy i pracowni 
dekoratorskiej, stwierdzając 
mniej więcej to samo, co 
stwierdziła we wrześniu i 
październiku br. komisja lu­
stracyjna. Wnioski i zalecenia 
dotyczące zlikwidowania nie­
prawidtowości i zaniedbań 
przekaz.ano „resortowo" od­
powiedzialnemu wiceprezeso­
wi. Temu, który wykazał 
brak zimnej krwi zwalniając 
dyscyplinarnie nie wiedzieć 
czemu jednego tylko· pracow 
nika, temu, który wykazał 
zadziwiającą konsekwencję w 
un1ożliwianiu pełnienia kie­
rowniczej .funkcji byłemu ki~ 
rownikowi pracowni dekora­
torskiej. 

poszczego.lnych oddziato· w" wszystkich pracownoków (je- wej o rozwiązaniu umowy o 
PSS :l:eli prawcla - niechże przyj- pracę w trybie natychmia- 1 

czy! on sobie pieniądze kup 
ca. A kowal, przekonany, 
że urodził się „pod złą 
gwiazdą", nocami patrzył w 

, scentralizowano, wyod- mie z.a to "\Vłaśnie wyrazy stowym". No tak, panie wice-
rębnlaj ąc przy samym Zarzą- uznania), że jest autorem ano prezesie. Nie można aż tak I dzie PSS w Łodzi, pod nad· nimu wysłanego gdzieś do się unosić. nie można ponad 
zorem jednego nawet z wice- Warspwy, a co najgorsze, to zakładać, że jedno zwol-
~rezesów, centralny dział re- te podobno pu)1licznie oświad nienie uratuje 5-letnl bała· 
~amy z centralną dekorator czyi, gdzie - jeśli 0 niego gan. l

gwiazdy, szukając w nich 
~rozum!enia p_i·~yczyn swo-
iego meszczęsc1a. I nią . Trudno w tej chwili osą- chodzi - posiada p. wicepre- w lipcu rzecz całą opisano 

dzić na ile byLa to słuszna ~esa. w zwolnieniu sprokuro Pani Prezes centrali „Spo-
idea, .wiadomo natomiast jak wanym na wniosek tegoż p. !em" w Warszawie. We wrze 
!a tal me Ją realizowano. Zinie wiceprezesa nie było co praw śni u na skutek tego listu 

I P 
lękna, kowalska robota, pieniądze I gwiazdy wy­
stępują także w życiu Janusza Olejniczaka, ko­
wala z _ziemi łęczyckiej. Ale jakże inną z tycl1 I 
elementow można uło/.yć opowieść. Przy tyn1 bę· 
dzie to trochę opowieść o łęczyckim kowalsLwle 
ludowym. 

nilo się w ciągu tych 5 lat da mowy o tym popularnym przybyła komisja lustracyjna 
Wiele.. 36 osób, a więc wię- ludowym powiedzonku, była i zbliżamy się do punktu wyj 
cej mż w tej chwili w ogól~ natomiast o braku dyscypli- ścia, tzn. do stwierdzenia 
tam pracuje, odeszło. Na po ny pracy i pijaństwie. Jeżeli przez komisję po miesięcrnej 
•terunku, ciągle tym samym, tak, czemuż to 1ten jeden „nie kontroli wyżej opisanych fak 
wytrwał, niestety, jeden z sprawiedliwy" miałby okupić tów. Wśród wniosków pokon- I 

. ~awno temu, bo już w wieku XII, w łęczyckim gror17.ic 
zyl! sobie kowale. Wykuwali oni z żelaza noże, bojowe gro• 
ty, haki i gwożcl .zie, wytapiali z l<;>czyckicj rudy darniowej I 
potrzebne im żelazo. W następnych wiekach łęczyckie ko­
wa!stwo stale się rozwijało, czego 5lady widać w starych 

nich.„ winy wszystkich pozosta- trolnych natury personalnej 
Powołany na stanowisko kii łych??? najbardziej interesujące są: 

rownika dekoratorni we wrze zalecenie zwolnienia z pracy 
6niu 1961 roku pan A. M„ nie 25.III. br. rzeczone wvmó· kierowniko-zastępcy pana A. 
ukrywał wobec swych pra· Wienie doręczono, 27.II!. • br. M. i kierownika działu rakla· 

Wnioski, nie podpisane, nie 
realizowane, przeleżały · w 
biurku wiceprezesa ponad 
rok. W całej swej okazałosci 
ujnały światło dzienne pod­
czas dochodzenia komisji lu­
stracyjnej. 

I 
kosc1olach Tumu. Łęczycy, Witoni, Domaniewa i Piątku. 
Na ziemi łęczyc;kiej do. dziś O,l(ląda~ t~1~żemy n:iisterne żt· 
lazne kraty, takiez drzwi, okucia, zamki i klamki, świadczą-, 
ce o wysokim kunszcie artystycznym kowali. 

cowników, kto tu i jak tu bę na skutek interwencji WJ{ZZ my p . L. z. O tym ostatnim 
dzie rządził. Metoda - tu anulowano je, zmieniajac ka wiemy na pewno, że w po-
&łówko, tam słówko - zdała rę na zwolnienie z trzymie- pr7.ednim miejscu pracy miał 

Z początkiem wieku XX istniał w l.<,'czycy warsztat ko• egzamin. Pracownicy nie wie sięcznym okresem wypowie- opinię doskonałego fachowca, 
dzieli z.apewne, że pan kie- dzenia z podaniem moly- choć zbyt łatwowiernego czło· I Walski. Jego właściciel piplęguowal }liękne tradycje kówał• 

stwa ludow~go, miał wielu uczniów i był n.a swój czd ko-, 
walem-orygmałem. 130 dbał nie tylko o to aby Jego ucznio­
wie umieli sprawnie kuć młotcn1 - on 'jeszcze uczył ich 
rzadkiego wtedy kunsztu czytania oraz odkładania pienię· 

rownik otrzymał zakres wów tej decyzji: .. Pismo o ·wieka. Widać więc bez za· Nie ma bohaterów tej opo­
wieści. .. swych obowiązków, a więc dyscyplinarnym zwolnieniu zo •trzeżeń uwierzył w mocne, 

coś z czego powinien się roz- stało wręczone zainteresnwa- mocniejsze niż jego własne 
llczać wobec swych przełoż9- nemu po upływie miesiąca plecy swego współpracownika, 
~ych, dopiero po d'vu Jatach ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

IWONA SLEDZINSKA 

I 
dzy na książeczkę o~zczędnościową. 

od fak zaszczytnego zaangato 
.,.,ama, ale i tak uwierzyli w 
mocne, . batolY' mocne plecy 
pana k1erow, ~a. Nie wie­
dzieli chyba puriadto, że od 
czerwca toku 1967 do marca 
roku 1968 p. M. pełnił funk­
cję kierowniczą, choć w zasa­
dzie, jak wynika z protokół u 
komisji lustracyjnej, wypo­
wiedz iano mu to kierowni­
ctwo. W roku bieżącym pra­
cownicy już wiedzieli, że na 
skutek ich solidarnych prote­
stów pana M. zwolniono z 
dniem 1 marca z kierowni­
ctw.a, ofiarowując mu w za­
mian nie istniejący etat.„ za­
stęµ1:y kierownika. A ponie­
waż no\vo mjanowany kiEi­
rownik był człowiekiem ła­
godnym, pan zast~pca M. nie 
musiał nawet zmieniać sobie 
biurka. W dalszym ciągu wia 
domo kto i jak tu rządzi. 

Specyfika pracy dekorator­
ni polegała m. in. na braku 
dyscypl.ny pracy, braku pia · 
nów, na nieegzekwowaniu, w 
zaleznosci od stopnia z.aiyło· 
ści z pracownikami, wypełnia 
nia obowiązków, na braku 
ewidencji i odpowicdz1alnosci 
materialnej w magazynie de­
koratorni. Dodatkową atrak­
cję stanowiły burzliwe nara­
dy, których, niestety, nie pro 
tokółowano. Atrakcją wielce 
milą byt zaś panujący tu zwy 
czaj zamieniania funduszihv 
zbieranych tytułem kar za 
spóźnienia lub nieprzestrze­
ganie -czystości polszczyzny na 
wysoko procentowe płyny kon 
sumowane jak najszybciej. 
Alkohol, jak wiadomo, wie­
trzeje„. Nie sądzimy, by w 
tej sytu<icji przedkładano 
pJnktualność i wersalskie 
maniery nad odprężającą 
kumplowską popijawę. 

Byt określa świadomość, nic 
więc dziwnego, że styl p1 acy 
dekoratorni uwzględniał aspek 
ty finansowe. Pen>je nie by­
ły tam duże i nikt specjal­
nie nie by> zainteresowany w 
gorliwej pracowitości, przy-
najmniej tej oficjalnej. Po· 
szczególne oddziały PSS, któ­
re finansują ze swych fundu­
szów działalność rcklamow'I, 
płacą np. nie od okna wysta 
wowego, a od „godziny''· De 
koratorom nie było więc obo 
jętne, czy „popracują" nalł 
witryną osiem czy też sz<'s na 
icie godzin, To drugie ko­
rzystniejsze. Więcej czasu, 
więcej moina go poświęcić· 
na wszelkiego rodzaj u prace 
zlecone. Brak rygorów uła­
twia ,,egzystencję". 

Obawiam się, że wszys1kle 
te rewelacje są nieco szoku­
jące. Zbyt dlugo i zbyt i:tu­
pio, jak na instytucję tej 
rangi, jaką jest łódzki PSS, 
w której rządzi jeszcze kilku 
ludzi poza kierownictwem 
działu reklamy i dekorator-
ni, w której powinny obo­
wiązywać powszechnie r.nane 
zasady przestrzegania prawo­
rządności, ciągnie s:ę ta an­
tybohaterska opowieść. 

Niezuµelnie wszysl1<1111 się 
udawało. W lutym tego ro­
t<u wokól kilku dekorato­
ró't, którzy nie- byli ani lep­
li ani gorsi ocl pozoslalych, 
powstala atmosfera plotek, p<> 
mó'v~ef1, napuszczania jecłnego 
na drugiego. li.toś coś powie 
dział, ktos coś przy1rnszczał, 
nagle zobaczono kogos pij'lcr 
go w pracy, ktoś podobno rok 
temu ul<raclł kawałek tiulu. 

w ko (leu maTca atmosferka 
dojrzała. Narada w zarr.ądzie, 
w ohccno.Sci całego aktywu 
t podsądnych. Niestety, proto 
l<ółu nie pisano. niechże nam 
wiec PSS wybaczy, że opiera 
nty' si' na doniesieniach ust„ 
n"ch. 7,,,ołniono wtedy dwu 
pracowr ików. Jednego norma\ 

L11le 1 tf.~~~ai~_;:nym Wf• 

Dwa lata 
Dwa lata mijają od pożegnania „opty" w uny 

ni - 8 grudnia 1966 r. m/s „Stupsk" zabral ka• 
pitana Leonida Teligę z jego jachtem i.„ za• 
mlarem opłyni~cia świata. Teliga w swą wlaS• 
ciwą podróż ruszył z Casablanki w styczniu 
1967 r. Przez Wyspy Kanaryjskie, Małe Antyle, 
Kanał Panamski, Galapagos l\larkizy, Thaiti, 
Bora-Bora, dotarł do Fidżi, skąd wobec odmo­
wy udzielenia wJZy australijskiej zapowiedział 
że listy należy kierować do Casablanki i po• 
płynął„. 

Po dlugim okresie braku wiadomości o tosacn 
„Oµty" przyszły dwa meldunki radzieckicn 
statków, skrz<;>tnie odnotowane przez polską 

prasę. Pierwszy z 31 października nadal zbior. 
ntkowiec „Lenlcorn" o spotkaniu na 21 stopniu 
33 min. dlugości wschodniej i 34 stopniu 55 
min . szerokości południowej. Ta pozycja geo· 
graficzna san1a w sobie zawierała wiele opty­
mistycznych informacji. Przede wszystkim był 

to pierwszy aktualny meldunek ocl wyruszenia 
„Opty" z Suva (Fidżi) po 94 dniach przeby· 
wania na morzu. Meldunek z pogranicza dwócn 
oceanów Indyjskiego i Atlantyckiego, ktOrY 
zdejmuje z nas wielki niepokój o wynik "'ysci· 
gu z okresem huraganów, właśnie rozpoczyna­
jącyn1 się na Oceanie Indyjskim. Wprawdzie 
miejsce spotkania znajduje się na środku po­
łudniowego cypla Afryki, ale Jeży już na tym 
sa1nym południku co '"'arszawa. A więc w dniu 
spotkania słońca i zegary w Warszawie i na 
pokładzie „Opty" wskazywały ten sam czas. 
Teliga mógl sobie w tym dniu powiedzieć -
opłynąlem już kulę ziemską - zatoczyłem wo· 
kół niej pełną spiralę, 

Do Warszawy pozostało w prostej linii Jeszcze 

południa na p6Inoc, a do Casa'!)lanki - baga­
tełlta - ze trzy razy tyle. ile zrobił „Opty" z 
Las Palmas do Barabados wiosną 1967 roku w 
31 dni, 

Kiedy wreszcie zaw1n1e do portu? - Następ· 

ny meldunek z trasy nadany 12 listopada po• 
chodzi z mis „Metalurg Bardin° i świadczy, te 
Teliga spieszy się,a wiatr, tymczasem (na psa 
urok) dopisuje. Spotkanie bowiem nastąpiło juz 
w odleglości ok. 500 mil morskich na północo-
zachód od ujścia rzeki Oranje, a więc o prze. 
szło 1noo mil od miejsca nadania poprzedniej 
wiadomości. 

W dniu I grudni:i min<;>ły 123 dni nieprzerwa· 
nej żeglugi. Z::ras6w, wody i żywności Tell· 
ga zabrał na przeszło 150 dni. Teraz uspokaja 
nas że ma icll w~'Starczającą ilość, Nie jest 
wykluczone, że zaprzyjaźnione statki troc1u; 
'ivzbogaciły „Opty'', choć trudno sobie wyobra­
zić, aby na otwartynt n1orzu na,vet przy dobreJ 
pogodzi• i obustronnych chęciach, odbyła się 
tak" operacja, Prędkość „Opty" jest rzędu 4 
węzlów, a spotyl;anych kolosów - 20, zastopo­
wanie 1naszyu to bardzo kosztowna i nie zaw­
sze n1ożliw:i znhawa. Jak było naprawdę może 
wkrótce dowiemy się . Tymczasem można s!llue 
wyobrazić, jal<im radosnym przeżyciem dla Te­
lii;i były te spotka11ia, choćby ograniczały się 
do przckrzyl:iwani.1 szumu fal i sygnalizacji al· 
disem, na szczęście udanej. 

Godzina po godzinie, dzień I noc „Opty" pły 
nie i zbliża się do kraju. Tych dni samotnej że 
glugi z clwóch łat uskladalo się już prawie 
trzi,sta. za rufą pozostało ·jakieś 27.000 mil mor­
skich - około 50.000 km. Trzy oceany i wiele 
mórz. „Opty" ominął niegościnne brzegi Au· 
stra!ii, omija Południową Afrykę. Jui czwarty 
miesiąc forsuje ten długi 15.500 mil liczący 

etap. 

ów. światły kowal miał wśród uczniów tak.jego, co nazy· 1 
wał się Stefan 11-forawski i zost:il także kowalem nad ko­
wale. 'l'~n. z kolei był szwagrem kowala Olejniczaka, który 

\ 

m1al ku7n1ę w Gostkowie i został w roku 1939 rozstrzclanv 

I 
pr~e~ .1'!emców. tylko. za to, że znaleziono u niego polskie 
ks1ązk1 1 pokwitowania za kucie koni dla polskiego wojska. , 
Rozstrzelany kowal O:ejniczak pozostawił syna Janusza, 
I tak n1ożna już rozpocząć opowieść o ni1n. 

P
o śmierci ojca matka ocldala go do wuja Moraw-

1 
sk1ego, ab:( tam „wyrastał na Judzi''. A ten, zgod-
111e z rodzmną tradycją, wychował go na kowal'1. 
A gdy trzy lala temu umarł we wsi Wólka, dok<1d I 
przeniósł swą kuźnię z Łęczycy, bo czuł się już 
stary i zmeczony nadmiarem kowalskiej roboty 

'

- to swą wiejską kuźnię pozostawił w spadku właśnie Ja­
nuszowi. W tym zawodzie bowiem często fach razem z kuż­
mą dziedziczy~ po ojcu syn lub młodszy krewniak, czase.m I 
ulubiony uczen. 

Młody O!ejnic.zak posiada ów artystyczny zmysł dawnych 

I Judowy~h ko;vah, ktorzy przez wieki zdobili ziemię łęczycką 
pri;edm10tam1 z .ze.laza. Był w robocie bystry, nieźle też wi- , 
dac poznał. ta imin kowalskiego kunsztu wuja Mora wskief;'.l, 
skoro. gp m.e zado;vala zwykła kowalska robota - naprawa 
s1ewmkow i plugaw, okuwanie wozów. Oprócz tego lubi 

I 
takze W:(kuwać .ś'Nieczniki, kraty, krzyże, kłódki, latarnie, 
kogutki. 1 masi: innych artystycznych cudeniek. Jego wyro­
by znaidują się ;-v mnzeum w Lęczycy, zakupuje je Cepe-1 
Ila, nagrodzono Je pierwszą nagrodą na konkursie o!(łoszo­
nym w .r. 1967 dla lu.dowe!(o kowalstwa łPczyckiego. Wykute 

I 
przez niego w zelaz1e pr7edmiot~' zaweclrowały na ogólno­
krajową wystawę rzemiosła, a jego „diabeł lcczvcki" został 
nawet wysłany na europejską wystawę w Mo.nachium. I 

Dlac:r.ego wybrał ten wymierający fach? Zapytany o to 
OdJ?9w1e! ~~ to chyba "rodzinne;'' i że kCłżdy z je~o lic7.nych 
wułow, Jesll nawet nie jest dzis kowalem. to także zna taj-

1 mk1 kowalstw~, bo każdy z nich niegdyś w tym zawodz.ie 
praro~vał . Po:v1E:' takze, ze po prostu lubi swoją pracę. Lubi I 
metallczn)'. dzwic:'< kowadla, lubi iskry sypiące się z pale­
rnska, hi1J1 g!ucl1e płasnięcia . dużego młota o ro_zżarzone że­
lazo, ktore trzyma w cc;gach Jego- młoda zona Jozefa - pil· 

I ny i jedyny jego pomocnik. 

Józefa ma w woj. krakowskim także wuja - kowala I chy-1 
ba dlatego czuje się dobrze w wiejskiej kuźni choć pr7ed 
tern m:cszkała w Ozorkowie i była tam ro.botn\cą w zakła-

1 
dar~ hawel111anych. Może zresztą nawet bez swojego wuj~ 
opt•sc1łaby m1a_sto 1 fabrykę clla tego przyslo.inE;<o wiejskle­
!!O ko\~·ata .• k.tory. '\' s.'..voi.m fachu dobrze zarabia i niczego I 
'". swou~1 zyc~u 111" probu.1e tłumaczyć - · jak kowal ze sztu-
ki Szaniawskiego - „wpływami gwiazd". 

I T. SJ.UPECl<I 
Foto: A. Wach 

86 stopni - prawie ćwierć obwudu globu z - - - - - - -
~~~~~~~~~~~~~~~~~~-==--===--====:.....=:::=:::_:==::_:~=-~~ 

wyprawy „O pt y" I 
,.._..._ ........................................ -........ ---...--...----~--.... -... , .. _...__..., ______________________________ ..,, 

Na scenach łódzkich 

1 EATR POWSZECHNY wystąpi/ niedawno % 
premierą z1wkomite1 „Rzeczy listopadowej" 
Ernest.a Brylta. Dzięloi }eJ watorom ideoloqicz­

. nym t dramaturgicznym pr;;yjęto sztukę nie-
zmiernie gorqco. Niemniej padaiy zastrzeżenia, że 
autor zmasow~l tu wylqc2nie tytko negatywne zja­
wi.ska _naneJ rzeczywi~tośc1, pomijając jej chlubne 
osiągnięcia. Ale czy dramaturg powinien koniecznie 
na szalach swoje) u:agi rozkładać z a•ptekarską skru­
p11latnością zlo i dobro? 

O tym, że pisarz nie musi jednak w imię sztyw­
nego scliemat11 dbać o utrzymanie proporcji mtę•1zy 
białym i czarnym, świadczy tonacja ,,Rewizora". 
Mikola1 Gogol zestawi/ w niej wytqcznie tylko u­
jemne postacie t zjawiska. tak, że jed1m.11m boliate­
ren:. pozytywnym jest tu - jak ogólnie wiadomo -
sm•ech. A Jednak „Rewii:or" to arcydzieło w skali 
ogólnoświatowej I 

Należy. ono do sztuk bardziej znanych, stąd nie 
zachodzi potrzeba obszerniejs:eqo omówienia jego 
tr.escz . . Poswlqć1ny .raczej kilka uwag walorom tnsco­
n1zacy3nym •. Rewizora" wysta.uaonego obecnie w 
·Teąnze Nowym. 

.Na wstępie warto Jednak ~„zypomnieć widzom, bi/ 
n~e. za•.ugerowala ich wylqcznle tylko his!oria wiel­
kie) mistyfil.:a.c;1, 11'.tcirej mimowolnym bohaterem 
jest karciarz z hulaka - Chtestakow, urzędniczyna 
z Peter.•b1aga, występujący przypadkowo w roll 
1 ewizora. Z"'.róćmy rnczej uwagę na tlo. na podte/,. 
st!J. sztuki i 111tencje. a·1tora. który we wklęstym 
zwzercutdle satyry poka?uje gorzką prawdę o sto­
sunkach spolec:no-obyczajr1tv.1Jclz ówczesnej Rosji 
carslciej, piętnując przede wszystkim zdegenerowa­
nie stanu urzędniczego. jeqo amoralność, tapowntc­
two, lokajs.two itd.. zaqrażajqce zdrowiu morat· 
11eniu wspolnb11wateli. 

W Teatrze No~·ym oglqdaliśmy nie „Rewizora" 
Witolda zator.<kieuo (pe/neao inwencji reżysera 
sztul<I) ale. naprawdę „Reu:iwra" ... Mllcolaja Gogola. 
Przedstawieme było lelcloe, wesołe. Nie zamazano 
Lokalnego kotor11tu sztuki, zaostrzono jej akcenty 
saty1'ycz11e, jedrwkże bez zbedneqo przechyłu w 
stronę taniej fa1'S1J, przy por1lebieniu stanów ps11-
chicznych poszczególnych osób. 

W nastrojach emocjonalnych zarówno Horodnicze· 
go jak i Chlest.alwwa istnieją poniekąd dwie cezu­
ry. Dla Horodniczego Jest nią moment, kiedy do­
chodzi do wniosku. iż rzekomy rewizor bierze ła­
pówki - czyti, że będzie można dogadać się z nim, 
a zaś dla Chlestakowa chwila, ąd.tJ uprzytamnia so­
bie, że biorą go nie za tego, kim on jest istotnie. 
Oba momenty trafnie zaakcentowali Kłosiński i May. 

Janusz Kłosiński dobrze oddal zewnętrzne i we­
wnętrzne cechy Horodniczego, małego satrapy ma­
łego miasta wyznającego zasadę, a:i:eby .. zabierać 
wszystko co wpadnie w oczy", który toleru.ie ła­
pownictwo również swoich podwładnych przestrze­
gajqc jednak aby łapówki te „dawane b)Jly we­
dlugi rangi''. Ktusifiski suqestywnie zode1nonstro­
wal kolejne stany Horodniczego - najpierw jego 
strach, potem uspokojenie się, błogie ma1'zenia o 

Bohdana Majda, a z .kolei skrzyzowaniem sentu• 
menta.lnej g1isk1 i prowrnc1onatnego cielęcia. (co po­
wiec/:iatby M1".zur111 na tego rodzaju kombinacje?/) 
- Wanda Chwzalkowska w roli iei córkL 
.Galerię urzędników powiatowuch. niezwylcle zrM­

mcow.anych~ których lqczyla jedna tylko cecha: la· 
pownictwo 1 kanciarstwo, stworzyli: jak zwykte p~· 
len nieuównanPj sily komicznej - Stanisław Lapii\• 
sk' (k11rator tnstytuc;I dobroczynnych), Zbipni~u• 
Jo~efowicz (nnczetnik poczty), Bohdan Milcuć (~e­
dzia), Zygmunt Zintel (wizytator), Dobrostaw Ma­
ter (lekarz). dalej Bogusław Sochnacki oraz Ryszard 
Dembinskt w popisowych rotach Dobcz:111iskiego ł 
Bobczynsktego, a także bardzo zabawnu Marian Sta­
nisławski (Osip), Wanda Jak11bi1iska '<żona wi'yta­
tora), Zygmunt Malawski (Abdulin) i wielu inn11ch. 

Oprawa scenograficzna Iwony Zaborowskiej zgod• 

'' REWIZOR ,, 
;,wskoczeniu w mundur generala", a w1·eszcie jeqo 
tragiczny upadek i wielki monolog, zako11czo11y 
jakże zasadn;czym dta tendencji sztuki pytaniem: 
„Z czego się ś1niejecle?". 

Jego prostacki sposób bycla i toporność dobrzo 
1co11trastowaly z manierami i „petersburskq fizjono­
mią" Chlestakowa w interpretacji Andrzeja Maya, 
ba„dzo giętkiego w swojej gestykulacji i podawaniu 
kwestii. Szczególnie zabawnie wypadła scena wiel­
kiej improwizacji pijackie}. kl~dy Chlestakow pełen 
euforii i tu.petu łże, fantazjuje, koloryzuje t „sypl11 
piaskiem w oczy" zaszokowanym słuchaczom. 

Infantylnie trajkocącą żoną Horodnicze90. pierw­
szą damą, a raczej pierwszą damulką miasta była 

nie z charakterem .~ztztlci byla realistyczna, niemniej 
wpr:owadzono do nie.j w111nowny symbol. Tło deko­
mc;1t stanowi/ - .c1qzqc nar! nią - olbrzymi portrol 
Mikota} T. uosabia;qcy system t reżim 1'Ządowy 
któr!J prz11czynil się do stworzenia stosunków spa~ 
lec=nych w Rosji car.<!ciej, tak kapitaln•e napiętno· 
wanych przez wielkiego Gogola. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

P. S.: Uzup el n iając popi zedntą recenzję „Rzecz11 
L!stopadoll'.ej" Brylla dodajmy tu, że m 1tzykę do 
p1'Zedstaw1enla skomponował Andrzej Hundziak. 

M. J, 

I 
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Dzieci - dzieciom 

Ostatnie dni 
naszej akcji 

Jubilatka-jakich mało ... 90-osobowy 
Zespół Tańca Ludowego ZRA 
przyjeżdża do Łodzi Kolo PCK ze Szkoły nr 60 

(Piotrkowska 187) IJ.erze udział 
w naszej akcji już po raz 
czwarty. W tym roku przcka­
za.lo nam paczki z odzieżą. obu 
wiem i książkami. Przyninsły 
je przewnctnieząca Kola Zyta 
Korzyk oraz Malgorrnta Przy­
bylska, Danuta Stępień i Mi­
rosława Nesler. 

Z Kcła PCK przy Szkole Pod 
st~wowej Nr 132 (przy ul. 
W1eubowej 37/39) otrzymali5-
my zabawki, ubrania i obu­
wi~. Paczki d~starC?yły: Bar­
bara Kow<olczyk, Maria Sob:e­
szak i Grażyna Raszcw,t:a. K•J 
lo to j11ż po raz drugi prze­
kazuje nam dary na akcję 
Dzieci Dzieciom. 

Codziennie odwiedzają nas 
także ofiarodawcv indyw:dual 
n!·. Gosia Walercw:cz (Rogo­
zmsk'.el(o 6) jest stalą ofiaro­
dawczynią od pnczątku akcji. 
Prz~słala n;,m ubranka, ksiqz 
ki 1 nbawki. Andrzej Mar­
chwicki (Wierzlmwa 24) przy­
szedł do redakcji z babcią. 
Andrzej odwiedzi! nas już po 
raz drugi przeka7.l1Jqc tym ra­
zem „SwiersZC'?:yki", odzież i 
zabawki. Pani Kazimiera Krel'J• 
(ul. Piotrko\•1s!<a 180) ofiarowa 
la odzież i ol'Juwk. 

Pr7ypcmlnamy, że ci~ry pr7yj 
m11j~n1y do '"boty 14 bm. w 
sel<retariacie redakc.li P:otr­
kO\"•ka 96, III p. w god7h1•cl1 
od 10-16. (kas) 

Gdvłly sie chciało krótko 
przedstawić rlotychczasowy do 
rohek jedynej w Łodzi Cu­
kierniczej Spółdzielni Inwah­
dńw: ,.Rusałka" - ohchodzaceJ 
włas1de jubileusz J.l-lC"cia ist­
nienfo, najlepiej h~·łohy wy­
ohrazić sobie ogr~nut1'.l górę 
słoclyczv wartości - liai:atel­
ka - ponad 500 milionów zło­
tych. 

/\le „Rusalka" to nie tylko 
prndu<"cnt sni„cznvr4 i popu­
larnych ,,k1·ówel<" „~alal'e­
tek'11 ułódz.~··i~.i l:rajanki", czy 
tryr-.ow. To t<:~<że jPdna. z nie­
·w1rJu spó!dzielni o szcze:.;ol-

Ha półkach księgarni 
PRAWO 

Pr. zhlorowa - Psychiatria 
w procesie karnym. Wyd. Pr., 
str. 450, opr. pl„ zł 52. A. K~­
łuziński - Obowiązki praco 
wnika. Wyd. Pr„ str. 100, zł 8. 

KULTURA I SZTUKA 

A. Włodarczyk - z proble­
mów pracy oświatowo-kultu­
ralnej n:> wsi. KiW, str. 80, 
zł 3. M. Wallis - Przeżycie i 
wartnść. Wyd. Lit., zł 60 . Tyl­
ko dl'I was bitwy przeżyliś­
my .CP ARA, str. 220, 'zł 23. 
I. Kik - Cwic7.<"nia taneczne. 
CPARA, zł 23. L. S7.•·zegodziń­
ska - Gry i zat:iawy towa­
rzyskie . Wyd. zw„ str. 340, 
zł 35. 

Ślizgawki na podwórkach 
Zbliża s:ę zima i ferie. Dzie- sy, zabawy i zawody sportowe 

ci i młodzież wyjdą na lód i bP,dą oclbywałv >iG pcd opieka, 
śnieg. Tcwarzystwo Przyjn~iół starszej młodzieży, roclztcó\v i 
Dz'.eci. potlnlmie iBk co roku nauc7yc:cli - działo.czy TPD. 
prne;nie zapewnić dzieciom i Obecnie we wszystkich dziel 
młndzieży najlepsze warunki nic3ch r:~byw:i;a si~ spotknni.i 
gier i zabaw w m:ejscu zamie- zarz~r ów dzielnicowych TPD 
szkania. v::e \Vs1·ystl<ich dziel- z rrtdami s1morzadów dzieclę-
nicach Lr.dzi zosfRn:e zorft;ani- cych i mtodzieżo\Vych, na któ 
zowanycl1 około 100 górek sa- rycl1 omawia się szczegóły 
npc-zkrwycłl i loclowisk. Akcja akcji z'mowcj. 
,.Zima", która będzie trwała W przygotowaniu akcji obnk 
Pd 15 grudn'a <!t> IS mHrca TPD ucl7.ial bio:ą kom:tety do 
przys:·łei?O roku zostRla dobrze mow.: i blokowe, terenowe gru 
p:-ryg:otnwana proE?:ramov;n i py rn!·t:·jne i koł1 Frontu 
ori;anizacyjnie. Gry, l<onkur- Jerlndci Narodu. (7bk) 

ni~ ~zeroko i ko1nplelcsowo 
prowadzone.i re ho bilit .. CJt za-
wotluw~j iuwalidów. r 

Przed dworna latv spt'Hdnel­
nia podjęła si~ ni. ~in . oks1Jf•ry 
ineinatne;~o zadania znr.~.1;11zo 
'vani'.l. pracy chronione i dla 
koJHct dotkniętych cp11epsJą. 

Zadanie było trudne. Bez żad 
nych ":zorców tl'zeha h:-.·lo ho 
wic111 wypracować 11a.twłasc1w 
szv niodeJ ta1~if'J.:O zakł,i<lu, u­
'ni:Jedniając 'PCCvfil<P :;c!10-
rz~nia, odpowiednie '"nrunł-:r 
bhp, stosowne o;_>rzyr, :-rtowa­
nic stanowisk pracy it:1. 1\Ji­
mo początkowych oba-,\· i lcło­
pot(•w. ekspcrvment udał się 
znal,nmicic. D7.iś, po blisko 
clwutctnicj pracy zakładu, nto 
żna si.wierdziC, że kilkud;tiec:u;­
ciu choryn1 oso11on1 przvwró­
cono poczucie własnej " 1artos 

„ ci, przydatności zawodow~j i 
•połecznej. Sporo osól> sl<iero­
wauo już do pracy w \v:-trun­

.kach nonnalnych, a \•vlascnva 
opieka. stała obserwar .a cho-
1·ych clohór n1etocl l~c1rini:t, 
odpowiednia atmosiera p1·acy 
w połączeniu z terapia zaję­
ciową daje 11aprawtlę ciekawe 
,•;yniki. 

KotejnynJ elementr111 prow:i 
d·1;one,i "' .,Rusałce" dzinlalltos 
Ci rehabilitacyjnej j•st tL\\'. 
rehabilitacja podstawow•. Ob­
jp(0 nią zostały przede wszy­
stkim te osoby, które przystą­
piły do pracy po cllui;szym 
okrP:sie chorol>v i bierności za 
woclowej i wymagaj11 przyucze 
ni„ do no\\rych zajęć oraz sze 
roko pojętej psychot1zyczneJ 
adaptacji do systematycznej 
pracy. I na tym odcinku dzię 
ki wszechstronnej opiece le­
kar~kir.i (przv spótd~iclni. ~'lr­
gan1zowanQ dwa gabinety inter 
uistyczne, gabinet ston1ato10-
~iczny, psycJ1iatryczny, zatrud„ 
ni•J110 psychologa i picl~gniar­
ki) .,RusaUn\'' n1a clo odnoto­
wauia ko1ejue sukcesy. \\' tyn1 
n1ic!'!r-.cu uruchon1iono też 'v 
SfJ(>Jdzi<'lni pierwszv w Łodzi 
przyzaklaclowy gabinet kinezy 
terapii, tj. leczenia ruchen1. 
Uuowszechnianic sportu reha­
IHl1tacyjncgo, leczenie sanato­
ry,ine. 'vczasy, udziel:tnie po­
wszechnej pomocy w trudnycl1 
sytuacjach :życiowych - oto 
dct!~ze rozdziały socjalno-reha ­
b11it:lcyjnej działalności spot­
rlzicłni. 
Wróćmy jeszcze na koniec 

do sloclyczy z „Rusałki". Jut 
pr1.e1! l<iłku laty zyskały one 
sobif! wysoką markę, kiccly to, 
\V rol-\u 1950, właśuie „Rusał· 
ka" jal<:o P,ierwszy Z"lkład w 
cat~·in krajowyn1 przcn1yśle 
cukicrniczynl - uzyskała rlla 
n1cktór;ych swoich ,vyrobow 
znaki najwyis1,;ej ja 1<'l~ci. J to 
pr7i:'tl r3tdn1i „potent:itan1i cu­
l<iernjczyrni" jak „\\er.el'', 
czy ,,\V<n·vel". Ostatnie suKcc­
S'./ to dypiom~· ministr~ h~n­
a1u WP\~·,~~n·zne~o za znakonu 
te ,,krówki" i galaretki, klO­
rc spółdzielnia eksportuje 111. 

in. clo LSA, Anglii, NRF i w~ 
gi~r. Roczny plan proc11:h.cJ1 
„Rusałka'' wvkonnla na 40 d11i 
pnecl terminem i dli~ki tc­
n\u - j;t.kQ przechwiątec;ny i 
jubileusz.owy prezent - doatar 
C'l\' lioclatkowo na łódzki ry 
ne'1;;: 1 !JO ton s"·ojch najznako­
m1t,z.·ch i poszukiwanych sło-
dyczy. (Sł.) 

Koleżeński 

zl~.~~ .. kt ,1.„ • .,.~ I 
A. Sl<rzypkowskie,i w Łodzi I 
or~anizu.ią na poczat.ku przy-
•zlego roku zjazd koleżeński. ~·, 
Zgłoszenia do 10 stycznia 19-09 
roku na adres : CPcylia Nowo­
sielska, Łódź, al. Kościuszki 
116 m. 92. (o) 

Przed Gwiazdką 

1 W sklepach z zabawkami ciasno 
Od 6 grudnia tj. od tra­

dycyjnego Mikołaja nie 
ustaje tłok w sklepach z 
zabawkami. Mamy i tatu­
siowie pragną już wcześ­
niej kupić dla swoich milu 
sińskich prezent na na­
następną okazję. na zbliża­
jącą się gwiazdkę. 

daży są w „Uniwersalu" 
ale i tu personel dwoi się 
it troi, aby odpowiednio zs 
prezentować klientom to­
war. 

.Jeszcze w tym inlesl11,c11 
odwiedzi Polskę 90-osobo· 
wy Zespół Tańca Ludowe· 
go ze Zjednoczonej Rep •bli 
ki Arabskiej. W ponledzla· 
lek - 16 grudnia • 
godz. 19 wystąpi on w Lo· 
dzi na scenie Teatru No­
wego (Więckowskiego 15). 

W programie m. in.': tali· 
ce ludowe z różnych regio­
nów ZRA, przy akompanla 
mencie oryginalnych instru 
mcntów muzyczn)•ch oraz 
sceny pantomimiczne i ŻY· 
we obrazy. Łodzianie będą 
mieli świetną okazję po-
znać egzotyczny folklor 
ZRA. (w.) , 

Budżet Sródmie, cia na 1969 r. 
Wybór zabawek w tym 

roku jest duży. Trudno 
podjąć decyzję czy samo­
chód czy kolejkę która sarna 
jeżdzi? Jest również dużo 
gier, loteryjek, zabawek 
konstrukcyjnych i innych 
cudowności. Można się zgu 
bić w tej bardzo koloro­
wej masie. A każdy rodzic 
chciałby sprawić swojej po 
ciesze jak najwięcej radoś­
ci. Przebiera więc, spraw­
dza czy automat nie jest 
popsuty, czy coś nie je:;t 
uszkodzone. 

Pisaliśmy dotąd o zabaw 
kach raczej „męskich" a 
przecież i dla dziewczynek 
jest duży wybór bardzo 
udanych lalek i wózków. 
Małe „gosposie" na pewno 
ucieszą kolorowe garnki, 
zastawy na lalczyne stoly 
i mebelki do mini miesz­
kań. 
Tłok w sklepach na 

pewno rozładować hy mo­
gły kioski „F.uchu" które. 
posiadają również bogaty 
"·ybór zabav.·ek, gdyby ty! 
ko komuś przyszło do gło­
wy, żeby je odpowiednio 
wyeksponować. 

Richter-10 bm. 
DRN Ló<lź-SrórlmiC>ścic jako 

pierwsza w Lodzi za twierrlzil'l 
na ostatniej swej sesji plan i 
bud7.et na roli: 19ii9. zamknat 
się on zarówno po strenie do­
chodów jak i wvdatków kwn­
lą 179.771 tys. zł, (o 5,4 mln 
wi<;>~ej w porównaniu z br.). 
Największa pozycja w wydat­
kach dotyczy nświaly - 75,8 
mln zł. Na ochr<>n<; zdrowia 
preliminuje się 4:;,a mln zl a 
na gospodarkę komunalną i 

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

URLOP PO CHOROBIE 

s.s.: Po trzyn1iesiecznej cho 
robie zakład rozwią1ał ze mną 

(3). ' .. L. 
~-17.'ei&/tt 

PDMllSGIE 

- Tylko niech panu cza­
sem nie przyjdzie do gło­
wy zaprowatlzić mnie silą 
do szl<olr; jestem na zwol­
nieniu chorobowyn1! 

mieszkaniową 40,5 mln zł. 
Wzrastają m. in. nakłady na 
remcnty kapitalne. 

Projektuje się w pr7.~·szlym 
roku ·.vyremonlować 114 bUdyn 
ki mie~zkalne i 14 gospodar­
czych ornz odrestaurować ele­
wacje 88 pose~ji. Do E'ektro­
c;eolowni J)r7yłaczonych ma 
być 36 dalszych domów. Wy­
miana instalacji wodno-kanali­
zacyjnej <'raz gazowc.1 obejmu 
je przeszło ~oo budynków. z 

umowę o prac~ bez wypowie­
clzenia. Stalo się to w paź­
dzierniku. Urlonu za br. nie 
otrzy1uał:un, ekWiwalentu za 
nie wykorzystany urlop też 
nie. 

RED.: .Tak wyjaśninliśmy juT. 
niejednokrotnie pracownik 
zwolniony z powodu przedłu ­
żającej się clrnrrby n'e ma 
pra\va rlo ekwiwalentu za ni2 · 
wykorzystany bieżacy urlop. 
chyba że układ zbiorowy za­
kładu, w którym jest zę.trud­
niony zawiera inne pośtano­
wi!'nia. 

NA WNIOSEK PRACOWNIKA 

R. Z.: Przez jaki okres pra­
cownik, który przedkłada za­
~wiadczenic lekarskie zaleca· 
Jace przrniesienie do lżejszej 
pracy, otrzymuje przecietne 
dotychczasowe wynagrodze­
nie? 

RED.: Przesunięcie praco-
wnika do innej pracy powo­
du.ie konieczność przeszerego­
wania go do takiej grupy wy­
nagrodzenia, jaka jest zwią­
zana z danym stanowiskiem. 
.Jedynie pracownicy przenie­
sieni wskutek choroby zawo­
dowej, lub po wypadku przy 
pracy przez okres 3 miesięcy 
otrzymują dotychczasową 
przeciętną płacę. 

LEKCJE Z TASMY 
B. K.: Ju:ż od dawna poszu­

kuję taśm magnetofonowy_ch 
z nagranyn1i na nie IekcJa­
mi j~zyków obcych. Choclzi 
mi o jęz~ ki najbardziej roz­
powszechnione, jak angielski, 
rosyjski, francuski i nien1iec­
ki. Czy taśmy te można na­
być w Łodzi, a jeśli tak, to 
gclzie1 

RED.: Łódzkie sklepy nie 
dysponują taśmami magneto­
fonowymi, na które są nagra­
ne lekcje języków obcych. 
Posiadają one jedynie płyty 
i podręczniki. 

Uwaga grasuje oszust 
Ostatnio w Łodzi grasuje 

oszust podający się za pra­
cownika Stacji San.-Epid. 
i dokonuje bezprawnych 
kontroli obiektów. 

Informujemy naszych 
Czytelników, że kontrole­
rzy Państwowego Inspekta 
ratu Sanitarnego przed pod 
jęciem czy1rnośct, okazuią 

legitymację tegoż inspek­
toratu. Wszelkie inne za­
świadczenia mogą słusznie 
nasuwać· podejrzenia, że 
ma się właśnie do czynie­
nia z oszustem. W takich 
wypadkach należy zwracać 
się do MO lub do San.· 
Epid. (w) 

' DZIENNIK LODZKI nr Z93 (6338) 

powodu złego sfanu tC'chnicz­
nego 21 budynków śródmies 
ciu ule.l(nie rozbiórce. 
Dzięki budowie i modt'rni:z.a. 

cli ulic dlu!(osć ich o na­
wierzchni ulepszonej zwiększy 
się o 2,2 J;,m. Zakup.onych bq­
<l7.ic i zain.<;talowanych 130 pod 
świetlanych znaków drcgo­
wych. Służba zdrowia wzboga­
ci się o nowe etaty lC'l<arel< i 
lekarzy medycyny. Zmniejszy 
się natnmiast liczba etatów 
stomatologów. $ródmieście 
otrzyma dwa nowe 'sklcp•1, jed 
ną kawiarnię. dwie restaura­
cje i piwiarnię. DziGki realiz3-
c.1i planu dzielnicowego oraz 
planu m'e.iskiego zwiazanego 
ze śródm icściem. a także mo­
dernizacją 7akladów przemy­
słr\vych z planu centralnego -
dzielnica zmieni swoje oblicze. 
Poprawie ulegnie taki·e sy.tua­
cja niieszkanin\va poni<>waż od 
da sic do użvtku z hucir\vnic­
twa spólclzlelczego 1000 izb a 
ponadto dwa wysokościowce 
przy ul. IO Lutego. 

(Kas.) 

Szkoda tylko, że w tym 
tłoku, w niewielkich skle 
pach trudno jest dokonać 
dokładnych oględzin. Nasze 
sklepy z zabav.:kami nie 
mają odpowiednićh warun­
ków dla tego typu konie­
cznych praktyk. Tym bar­
dziej koniecznych, że w 
sprzedaży jest coraz więcej 
zabawek automatycznych i 
żeby nie rozczarować ma­
lucha nie jeżdżącym samo­
chodem trzeba go wypró­
bować już w sklepie. Naj­
lepsze chyba warunki sprze 

(e.o.) 

' 
~wiatosław Richter potwier· 

dza raz jes1czc swój recital w 
Łodzi; ,jednocześnie z powodu 
grypy, przesuwa dat~ występu 
na '\:totek. rlnia 10 -.t"udnia, 

I godz.19.JO. Bilety wykupione 
na ponieclzi>.lek zachowuj' 
swoją ważność. 

Giną tradycje w narodzie 

Urodziny w autobusie„. 
Dziwną i pełną emocji 

dla jej świadków przygodę 
przeżył mały Roman, Hen­
ryk S. w pierwszych go­
dzinach (sic!) swego życia. 
Miał fantazję, jako miejsce 
prz.Yjścia na ten najlepszy 
ze wszystkich światów wy-

brać sobie pędzący na tra­
sie S:-'ców - Wieluń auto­
bus PKS. 

••••••R•m••••••••••••••••••••••••••••••••••aaaa•aaaaaa•aaaaaaa11aaaa•aaaaaaaaaaaaaaaaaa 

Po wielkim . ambarasie, 
wszystko sko11czylo się 
szczęśliwie, a ojciec Rom­
ka, Marcin S. dumny z tak 
oryginalnych narodzin syncr 
zwrócil się do nas z prośbą 
o wyjaśnienie. czy małemu 
pasażerowi pańsl wowej ko­
munikacji nie stała się 
kn,ywda. W imieniu syna 
skierował on bowiem do 
Woj. Przeds. PKS prośbę o 
przyznanie synowi, zgodnie 
z dawną tradvcją stałego 
graliSQ\\·ego biletu na linie 
PKS. Zjednoczenie PKS w 
Warszawie dokąd prośba 
powędrowała, potraktowało 
ją odmownie. 

• 

Zyjemy nie tylko dniem dzisiejszym 
Donosimy raz wraz (a 

sposobności nadarza się t.u 
, bardzo wiele) o powstawa 

niu w Łodzi nowych osie­
dli, nowych bloków, no­
wych fabryk. Słuszny to 
powód do dumy, bo dowo­
dzi, jak dynamiczny jest 
rozwój naszego miasta, 
tworzącego coraz to nowe 
wartości. 

Warto jednak od czasu 
do czasu przypomnieć so­
bie również G dawnych tra 
dycjach naszego miasta i 
zainteresować się stanem 
jego historycznych i pamiąt 
kowych obiektów. 

Zarejestrowano ich 106. 
Nąjcenniejsze z nich I, II i 
III kategorii - zostały już 
zabezpieczone i uporządko­
wane. Teraz z kolei zwró­
cono uwagę na obiekty ka­
teorii IV. 

W roku bieżącym oddano 
do użytku XV-wieczny 
dworek na Chojnach, za­
kończono remonty baroko­
wych kapliczek w Łagiew­
nikach, a także wnetrz ka­
mienic przy ul. Wólczań­
skiej 31/33, Gdańskiej 89 
oraz Kościuszki 92. W ro­
ku przyszłym prowadzone 
będą prace nad doprowa­
dzeniem do porządku ele-

wacji tych i innych ka­
mienic secesyjnych, w któ­
re obfituje nasze miasto. 
W dalszym ciągu kontynuo 
wana będzie również reje­
stracja zabytków rucho­
mych. 

I tu nie sposób nie za­
uważyć, że wciąż jeszc1e 
odczuwać się daje w na­
szym mieście brak wykwa­
lifikowanych pracowników 
i specjalistycznych przed­
siębiorstw, które i fachow'J 
i z pietyzmem dokonywały 
by adaptacji oraz rekon­
strukcji zabytkowych obiek 
tów. 

Jest to jeden z powodów, 
dla których niełatwa jest 
działalność konserwatora 
miejskiego - mgr Tadeu­
sza Byczki. Dobrze że nie 
jest on osamotniony: od lat 
współpracują z nim spo­
łeczni opiekunowie zabyt­
ków miasta, którym prze­
wodniczy zapalona miłośni­
czka starych tradycji Ło­
dzi - inż. Halina Karn­
kowska energicznie wspie­
rana przez sekretarza 
Elżbietę Komstę. 

Niedawno było ich fil, 
obecnie jest już 84, w tym 
- co warto podkre8Jić -
sporo młodzieży. Liczba ich 

wzrasta dalej, także 
wkrótce już zupełnie realne 
stanie się hasło, które rzu­
ciła Komisja Opieki nad Za­
bytkami m. Łodzi: „Każdy 
zabytkowy obiekt ma w na 
szym mieście swego opieku. 
na". 

Jak bardzo jest pilna ta 
sprawa świadczy o tym 
chociażby tylko nie najlep­
szy stan neogotyckieg0 
mauzoleum Scheiblerów na 
cmentarzu ewangelickim -
obiektu o wysokich walo­
rach artystycznych, wznie­
sionego kiedyś według pro­
jektu Dziekońskiego i Lil­
popa. 

A propos cmentarzy war­
to wspomnieć, .że opraco­
wuje się plan uporządkov.•a 
nia Starego Cmentarza, 
gdzie jak wiadomo, znajdu­
ją się groby wielu ludzi za­
służonych nie tylko dla Ło 
dzi. I to często groby o 
wielkiej wartości artystycz 
nej. Z przyjemnościa komu 
nikujemy też, że Minister­
stwo Kultury i Sztuki wy­
asygnowało już na ten cel 
pewne kredyty. 

Oby wygospodarowano je 
jak najbardziej racjonal­
nie! 

M. Jagoszewskl 

Przy okazji sprawdziliś­
my rzecz i w innych przed 
siębiorstwach komunikacji 
pasażerskiej. Wprowadzony 
wiele lat przed wojną zwy 
cza.i honorowania dzieci u­
rodzonych w podróży przez 
dożywotni bilet, został anu­
lowany. Kiedyś przy niepo­
równrwalnie mniejszej frek 
wencji w środkach komu­
nikacji masowej. urodziny 
takie należaly do ewene­
mentów i traktowane byly 
przez firmy przewozowe ja 
ko swego rodzaju reklama. 
Dziś są dość pÓwszechne I 
piękny gest stalby <;ię zbyt 
kosztowny. Przedsiębior­
stwa obdarowują więc z re­
guły swych przypadkowych 
,.chrześniaków" upominka­
mi i ż.vczeniami . Takie u-ro­
cz~·ste życzenia dla nowego 
ob?watela PRL. prze~łało 
także i w wvoadku Rom­
ka S. - Wo).· Przeds. PKS. 
Giną dawne obvczaje w 

narodzie. Zanie.::"2no jednr~j 
tradycji, kształtuje się no­
wa. także mila. 

łl. Kr. 



-13-18 grudnia-w Łodzi 
próbny ·spis ludności 

W dniach od 13 do 18 
1rudnia w Łodzi odbędzie 
się próbny spis ludności -N 
kilkudziesięciu domach: 

• Bałuty - ul. Franci~ 
1zkańska 29; 

• Górna - ul. Rzgowska 
od nr 163 do 183 (nieparzy-
1te); 

spisowe zawierają pytania 
dotyczące charakterystyl<i 
mieszkańców, stanu miesi· 
kań i domów oraz gospo­
darstw rolnych (bo i takie 
znajdują się w Łodzi). 

(w) 

• ZdJęcYa raa1orotografl 
czne: Sródmieście (Moniusz 
ki 7) ul. Nowotki od nr 40 
do 54; Bałuty (Limanowskie 
go 47), ul. Profesorska, Jas­
na, Gdyflska, Szpinakowa i 
Orna: Widzew (Szpitalna 
6), ul. Gołębia od nr 5 do 7. 

• Polesie - ul. Jagodni­
ca od nr 24-44 (parzyste) 
i Stare Złotno od nr 74 do 
l 08 (parzyste) oraz od nr 
81 do 111 (nieparzyste); 

Sprawy Malej Temidy 
x Pijany rowerzysta 

• Sródmieście - ul. Za­
chodnia 73, 75 i 77; x Wywołał bójkę x Zaczepiali przechodniów 

• Wid'.l'ew - ul. Balsa­
mowa od nr 5 do 15 (nie­
parzyste), Łukaszewska od 
nr 21 do 43 (nieparzyste1, 
Moskuliki od nr 19-70 
Okólna 27. 

Spis ten wykonywany bę 
dzie w ramach przygoto­
wań do powszechnego spi­
su ludności, który odbędzie 
się w 1970 r. Formularze 

Kazimierz Iwaniuk (Pa­
bianicka 28) został zatrzy­
many przez patrol MO pod 
czas jazdy na rowerze „w 
stanie \':skazującym na wy 
picie alkoholu". Kolegium 
k.a. wymierzyło lekkomyśl 
nemu rowerzyście· karę 
grzywny w wysokości 1000 
ziotych. 

* 
Wystawa gołębi pocztowych 

14 i 15 grudnia w ŁDK 
(Traugutta 18) czynna bę-

Odpowiedzi redakcji 
A. WICIŃSKA: Interwe­

niowaliśmy w sprawie po­
ruszonej przez Panią. Pro­
!imy o podanie adresu, 
gdyż chcemy przekazać Pa­
ni odpowiedź. 

dzie wystawa gołębi pocz­
towych (otwarcie o godz. 
16). Zostanie na niej doko­
nana eliminacja gołębi, 

które reprezentować będą 

okręg łódzki na wystawie 
ogólnopolskiej olimpij­
skiej w Chorzowie (od 29 
stycznia do 2 lutego 1969 r.). 

(w.) 

Kazimierz Milczarek (Za 
wiszy 28) po kilku głęb­
szych poszukiwał mocnych 
wrażeń. Wywołał on bójkę 
przed kawiarnią „Niezapo­
minajka" i używał słów 
wulgarnych. Kolegium k.a. 
oceniło jego „występy" na 
4000 zł grzywny. 

Stefan Nowacki (Zgier­
ska 74) będąc pod dobrą da 
tą zaczepił Stefana S. i je­
go żonę, ubliżając im wul­
garnymi słowami. Kole­
gium k.a. wymierzyło za­
dziornemu pijakowi karę 
grzywny 3000 zł. 

Adolf Sliwa (Baiarowa 7) 
poszukiwał na ulicy towa­
rzystwa do dalszego „zapra 
wiania się". Czynił to w 
sposób niewybredny. Kole­
gium k.a. skazało go na 3 
miesiące are$ztu (w.) 

··········································••a••········································· 

TEATR WIELKI 
w Łodzi 

16.XII.68 r. - 15.1.69 r. 
KNIAŻ IGOR 
A. Borodin 

ROMANS GDAl"l"SKI 
T. Paeiorkiewicz 

PAN TWARDOWSKI 
L. Różycki 
COSI FAN TUTTE 
W. A. Mozart 

JEZIORO LABĘDZIE 
P. Czajkowski 

ZEMSTA NIETOPERZA 
J Strauss 

TOSCA 
G. Puccini 
STRASZNY DWÓR 
St. Moniu zko 
DAMA PIKOWA 
P. Czajkowski 
RIGOLETTO 
G. Verdi 

Data 

17.XIJ. 
27.XII. 

5.1. 
18·XII. •) 
29.XII. 
3.I. 

19.XII. *) 
14.I. *) 
20.XII. 
25.XII. 
4.I. 

21.XII. 
28.XII. 
2.I. 

22.XII. 
H. 
6.1. *) 
7.1. 

15.l. 
26.XII. 
12.I. 

8.1. 

9.1. 

10.I. 

godz.· 

19.00 
19.00 
19.00 
17.30 
19.00 
19.00 
17.30 
17.30 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19.00 
19-00 

19.00 

19.00 

WIELKI KONCERT 31.XII. 20.00 
SYLWESTROWY 23.00 

•) przedstawienie zamknięte: . . . . 
Przedsprzedaż biletów codziennie z wyiątk1em nie­

dziel i świąt na 15 dni naprzód odbywa się: 
- w kasach Teatru Wielkiego, czynnych w godz. 12.00 

do 19.00, tel· 377~77: 
- w kasie .. Orbisu" (hall Grand Hotelu), czynnej w 

godz. 10.00-17.00; 
Zamówienia na b!lety zbiorowe przyjmuje Biuro 
Obsługi Widzów w godz. od 10.00 do 17.00, tel. 
331-86, 399-60. 8786-k 

~ ............ -........... , .......................... _ ..... _ ............... ~ ............. .._,, ..... __ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
KORO!llSKA - ginekoloit, po• 
niedziałki - czwartki, siedem­
nasta - osiemnasta, Zielo­
na 16. 61344-g 

Dr med. SIENKO, specjallsta 
chorób skórnych, wenerycz• 
nych, szesnasta - osiemnas„a. 
Kilińskiego 132. 62633-g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ we­
neryezne, skórne 16.30-lt. 
Próchni~!_ 8. _____ ~19.:J 
Dr med. ZIO!llKOWSKI 1pe­
cjallsta weneryczne. skórne. 
Szesnasta dziewiętnasta, 
Piotrkowska 59. 5285'·1 
SPOŁDZJELNIA--p;.;ey Ce°.ka: 
rzy Specjalistów „Zdrowie" 
wykonuje w punkeie usługo­
wym przy Al. Kościuszki 8T 
wszelkie zabiegi ginekologicz• 
ne uraz przeprowadza badania 
hlstopatolol(iczne l eytolol(lcz­
ne. Tel. 382-90. 1735-k 
iii:AC2ooo-50oo m kw. z pra­
wem budowy - kupię. Tel. 
588-44. 630Sl-C 

DOM własnościowy z ogro­
dem sprzedam. Mies1.kania z 
wygodami wolne. Oferty 
,,62896" Prasa, Piotrkow~kll 95. 
PLAC--;;gt.odniczo:budowlany 
przy podmiejskiej linii tram­
wajowej - tanio sprzedam. 
Oferty „630ł3" Prasa, Piotr• 
kowska 96. 

GROTNIKI - działki letl'll­
skowe różnej wielkości sprze­
dam. Tel. ~08 -79 . 83083-g 
TAKSOMIERZ „Argo-małe'' 
sprzedam. Kopernika 24, m. 
l~.?-p_o 14. ~3_1!!_8.:.{ 

FUTRO damskie, nowe, jasne 
oceloty, rozmiar średni oraz 
błam zagraniczny sprzedam. 
Tel. 544-70, po 17. 62892-g 
NUTRIE·-Si>rzeda~6dź~ 
Augustów 21, Sobieszczański. 

~~-----~--'-6302~ 
KOŻUCH damski, nowy aprze 
dam:..J:'_enartowic~~- m~.:_ 
KUPONY: imitacje norek I 
szynszyli sprzedam. Tel. 362-78 
wieczorem. 63045-g 

GARAŻU w okolicy Leczni­
cze) pilnie poszukuję. Tel. 
711-10, godz. 8-12. 63041-1 

·PIANINO. ;,FBrster•'SPrzedam. 
Kasprzaka~m~_:;'.7.:g 

SAMOCHOD osobowy „Mos­
kwicz-408" lub „Wartburg de 
Lux" po małym przebiegu, a 
najchętniej wylosowany w 
PKO pilnie kupię. Oferty 
„63050" Prasa, Piotrkowska 96. 
2-0DDZl-ELNE-pokoJe lubP.;: 
kój z częściowymi wygodami 
w Sródmieściu, zamieni<: pa 
2 pokoje z kuchnią z wygo-
dami w Sródmieściu. Tel. 
358-40, godz. 12-20. 62846-g 
FUTRO damskie panofiksy Wfl 
gierskie sprzedam. Tel. 523-53, 
po 14. 63052-g 
2 POKOJE, kuchnię. balkon, 
wszystkie wygody (prócz c.o.) 
II p. przy Piotrl<ow•ie.J za­
mienię na pokój, kuchnię w 
blokach w centrum. Tel. 
210-20, godz. 10-18. 62969-g 
POKOJ z kuchnia odstąpię na 
2 lub 3 lata młodemu mał­
żeństwu. Płatne z góry. Ofer-, 
ty „62897" Prasa, Piotrkow­
ska 85. 

CO? gdzie? KIEDY? 
W 4ZNB TELllCl'ONY 

lnformacJa telefoa. 
Strat Potarna 
Pogoto•v1e Ratun11owe 
Poco&. MO 07 łłU·Df 
lntormacJa P&P 
lnformac.ia P&S 
Pomoo droa. PZM 

TEATRY 

03 
08 „ 

500-00 
511-11 
„~.„ 

IJ3·6i 

TEATR WIELKI - I[. 19.00 
„Zemsta nietop~rza" 

TEATR POWSZECHNY 
- godz. 17. „Rzecz listopada· 
wa" 

TEATR NOWY - godz. 17.00 
użeglarz" 

MAŁA SĄLA - 'godz. 20 „Blis 
l<i l;'lieznajomy" 

TEATR JARACZA (w ~ali Tea­
tru Rozmaitości) goaz. !9.00 
•• Przed\viośnie'' 

TEATR „1.15" - godz. 15.00 
„Za:tączek Zorro", godz, 19.15 

OP~~~'l2k'~ - 1odt. 19 „Dzię 
1,<t1J~ Ci, Ewo". 

TEATR PINOKIO - godz. 10 
„Nie~podzlanka Pinokio". 

1.'l';Al'R AJ'tLEKIN l\ieczyn-
ny. 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII Wł.O· 
KIENNICTWA (Ul. Plotrk<>W· 
ska 292) ezynne od godz. 
10 do 17. 

MUZt:UM RU\.łłU REWOLU• 
CVJNEGO (Gdań•ka 13) 
czynne od g. 11-18 

MUZEUM SZTUKI (ul. Więc. 
k<l'\vskiego 36) - czynne w 
godz. 11-19 

MUZEUM KArEDRY EWOLU· 
CJONIZlllU UL (Park Slen­
k\Pwicza> czynne Od 
godz. 10-17 

MUZEUM ARCRl!:OLOGICZNB 
I ETNOGRAFICZNE (pl. 
Wolńo!i~I 14) - czynne w 
łodZ. 12-18 

&INA 
BAl.TYll - .Anna Karen!na" 

od 1. 15, (radz.) godziny 
10, 13, IS, 19 

PÓLON I~ - „Agent o dwóch 
twarzach" (fr.) o!I I. 14. Il· 
10, u. 18, 19. 

WISI.A - „Zjazd rodzinny" 
od lat 16, Cw-g.) 1odz. 10, 12, 
Ił, 16. 18 20 

WOLNOSC - „ Lalka" od lat 
14 pol„ godz. 10, 13, 16 19 

WLO&NIARZ - „Lalka" od 
I. 14 tpol.) c. IO.OO, 13.00. 18.00, 
19.00 

ZACHĘTA - „Ph~kno I ból" 
(jap,) od l. 18, g, IO.OO, 12.30, 
15.00, 17.30 20.00 

ADRIA - „Pożegnania" (poi.) 
od 1. 16, g. IO.OO, 12.30, 15.00, 
POŻEGNANIE Z TYTUŁEM: 
„Królowa Krystyna" (USA) 
od l. 16, g. 17.30, 20.00 

CZAJKA - ,,Janosik" (czeski) 
od I. Ił godz. 17, „.Julia, An­
na, Genowefa" (poi.) od I. 15 
godz. 19.15 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - „Operacja św. Ja­

nuary" od l. 16, wł„ godz. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20. 

HALK i\ - „Piękne dni" od I, 
7. radz. g. 10, 12; „Za waszą 
l na<zą wolnosć" od I. 11 
poi.. godz. 15.30, 17. 18.30, 20 

1 MAJA - „Czarodziejska lam 
pa Aladynę" od I. 7, radz • 
godz. ia, 12. 14, 16, 18; „Wy. 
spa Artura" od I. 16, wł„ 
godz. 20. 

l.ĄCZNOSC - „Old Surehand" 
ŁDK - „Ą1~gelika i król" (fr.), 

od l. 16, godz. 14.45, 11.15, 
~o. 

MŁODA GWARDIA - „Kto 
mu otwor1y drzwi" od I. 14 
(rum.) g. 10, 12, 14; „Kroni­
ka rodzinna' od 1. 16, (wł.) 
godz. 16, 18. 20 

MUZA - „Miałem 19 lat" od 
lat 14, (NRD) godz. 15.30, 17.45 
20 

OKA - „Druga prawda" (fr}, 
od I. 16. g. 15.30. 17.45 , 20. 

POLESTE - „ Pi<;kna Angell­
ka" (fr.) od I. 16, g. 17, 19, 

POPULARNE - „200 mil od 
domu" (USA) od I. 7, g. 15, 
17, „Casanova 70" (wł.) od 1. 
16, godz. 19. 

PRZEDWIOSNIE - „Zenia. że 
n ieczka i Kat! u sza" (rad z.) 
od I. Ił, godz. 15, 18, 20 

PIONIER - nieczynne 
POKOJ - „Hrabina Cosel" od 

lat 14, (pol.) g. 16, 19 
REKORD - „Hrabina Cosel" 

od 1. H (poi.), godz. IO, 13, 
16, 19 

ROMA - n\eezynne. 
SOJUSZ - „Przed wojną" Od 1. 

14, (jugosl.J &odz. 17, 19. 

STOKI - „Berlin" od I. 11 
(radz.) g. 15.45, „Panowie z 
kompleksami" od 1. 16 (wł.) 
godz. 17.4~. 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
„Nagie godziny" od I. 16 (wł) 
godz. 16, 18, 20 

STUDIO' - „Kat" od I. li 
(hiszp.) godz. 18, 18, ~o 

SWIT - „Tomcio Paluch'" 
od lat 7 (USA/ godz. 10, IZ, 
14, 16, „Bokser i śn1ierć" od 
lat 16 (czechosł.) godz. 18. 2D, 

TATRY - Bajki: „Przygoda 
w lesie". ,.Mały wyścig". 
„Literka H", 11 Robocik". 
„Dotnek na kólkach", „Bna 
dasek" g. 16, 17. 
Kino filmów polskich: „O• 
statnl po Bogu" od 1. lł, 
godz. 18, 20.15 

DYŻURY APTF.K 

Gagarina 6. Tuwima 1~. Piotr 
!<owska 2:i. Limanowskiego I, 
Pr7-ybyszewskiego 86, Karolew 
ua 48, Ossowskiego ł 

DYŻURY SZPl':ALJ 

S~pital im. H. \Volt , ul. Ła• 
gi„wnicka 34136 - przyjmuje 
rodzące 1 chur e g1 nekologJcz­
nie z dzielnicy B•luty I Wt• 
dzew oraz z dzielnlcy Górna 
z Rej . Poradni „K" ul Cias&­
kowskiego 5 I Felińsk lego. 

Klrnrka WAM, ul. ~·orna!• 
akiej 37 - przyjmuje rcd1ące 
I chore glnekologiczr.!e li 
dzielnicy Polesie oraz e d•tel• 
nicy Górna z Rej. Poradl\4 
„K" ul. Lecznicza 6. 

li Klinika Poł.·Grn. AM ua. 
Sterlinga 13 - przy Jnn1Je ro• 
dzące I chore glnek(lloglcznie 
z dzielnicy Srodm1escie 1 
Rej. Poradni „ K" ul. Kopclń• 
11klego 32 i N wotkl 60 oraz li 
dzielnicy Górn z Rej Porad• 
ni „K" ul. Odrzańska. 

Szpital Im. H. Jorr:ana. ut. 
Przyrodntcta 119 - przyjmuje 
rodzące i chore gfnek,...log1cz• 
nie z dzielnicy Sródmtesl'łe & 
Rej. Poradni „K'', ul, Piotr• 
kowska 107 I 269 oraz z dziel• 
nicy Górna z Rej. Porad!'ll 
„K", ul. Przybyszewskiego 107. 

Informacje o dyturach IZpi• 
tali innycb 1pecJa111ości -
tel. 03. 

Nocna pomoc lekarska. ul. 
81Pnk1ew1cza 137, tel. ł44·H -
zgłoszenia na wizyty domowe 
w godz. 19-6. Na miejscu 
przyjmowani 1111 chorzy w &O• 
dzlnach 16-7. 

Nocna pomoc plelę111larska. 
Al. Kościuszki łR, tel. 32ł·09 -
zgłoszenia telefnnlczne na za• 
h 'egi do domu w godzlnaclł 
t~5. 

.................................................................................................................................... "" .................................. -..................... , 

6F-22-cena det. - 10 zł 

6F-25-cena del. - 15 zł 

-
-

czas 

czas 

prary 25 godz. 

pracy-® yodz. 

Baterie do ną.bycia w sklepach ZURT i innych sklepa. eh elektrotechnicznych. 1 

I 
i , ........................................................................... _ ..................................... _ ................................................................................... ... 

DWOCH pracujących i uczą­
cych się poszukuje subloka­
torskiego pokoju z niekrępu­
jącym wejściem. Oferty 
„530ł2" Prasa, Piotrkowska 96. 

POMOC do dziecka, dochodzą­
ca lub na state potrzebna. 
Szpitalna 2-36, tel. 422-31, 
po 17. 63104-g 

WYCHOWAWCZYNI zaopieku 
je się dziećmi u siebie w do­
mu - w d?.ień, w nocy, \V 
dni powszednie. niedziele i 
święta. Bre>v.:.~na 3, __ ~l.:..._!~37. 
TECHNIK-fotograf (również w 
toto11:rafii barwnej) przyjmie 
pracę w godzinach popołud­
niowych. Oferty ,.62891" Pra-
5a, PiotE_k_owska 96. ____ _ 

ELEKTRONIK przyjmie pracę 
w wytwórni pocztówek diwię 
kowych. Oferty „63037" Prasa, 
Piotrkowska 96. _____ _ 

ANDRZEJ Wieczorek. Wyso­
ka 10/14. zJ(ubił le11:. studencką 
nr 18994, wyd. przez PL Wy­
d 7.iał Włókienniczy_. __ 6~~03-g 

SZKOŁA Cyrulskiel(O, L6dt, 
Kilińskiego 46, tel. 33~-42, wy­
ucui najnowszych tańców. za­
pisy codziennie. 62604-G 
WYPOŻYCZALNIA sukien ślU 
bnych. wieczorowych. Obr. 
Stalingradu 32, Podniesińska. 

NJEMJECKi~- rosyjski, nauka. 
tłumaczenia. Keppe, Wigury 
12. ro. s, front. 62491-G 
UCZNIOM zaniedbanym, Ópófo 
nionym i trudnym w nsuce 
pomaga magister Zaborski, 
Nawrot 13, m. a, front, Ul p. 

PRZEPRASZAM państwa St?"­
półów za zakłócenie spnkOJll 
v. domu w dniu 30.Xl. br. 
Wacław Raszewski, Albinow, 
pow. Łowicz. 53027-g 
w ·· POCIĄG U osobowym ł.ódi. 

Warsiawa. pozostawiono 
2.xn. li chtarz srebrny. Ła­
skawy znalazca proszony o 
zwrot za wyn~grodzeniem. 
Łódź, Sienkiewicza 73,_m._ •.:. 
BTURO Matrymonialne „Nep­
tun" Gdańsk, Sniadeckich 13, 
prowadzone przez psychoto­
l(a pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa. 8852-k 

Pracownicy 

CZESŁI\ W Switalski, Komu• 
naina 29, zgubił pieczątkę i. 
brzmieniu „X lek. \vet. m. 
Łódź" . 63039-g 
UWAGA PT --"ka1etnicYl 
Uprzejmie powiadamiamy, ż• 
rnkład na'Z uruchomił pro­
dukcję plastiku i11elitowego, 
który polecamy. Krzemiński I 
S-ka, Łódź, Zachodnia 33 
(przy Lutomierskiej), l<'l. 
5:!5-19. 6306ó-g 
NOWOcZESN·Y-kr-ÓJdamski, 
dr.iecięcy, opanujesz pod J(W~­
rancją. Wynalazek Mechliń· 
skiej. Nawrot 32. 62021-g 

poszukiwani 
Ml\Gl\ZYNIEROW branży spożywczej przyjmie Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego, Hurtownia nr 2, w Ło• 
dzi, ul. Kilinskiego S8. Warunki pracy i płacy do omówienia, 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Politechniki Łódzkiej 
podają do wiadomości, że dnia 20 grudnia 1968 r. w Sali Kon• 
ferencyjnej fŁ (ul. żwirki 36, gmach chemii I p.) o godz. u.ot 
odbędzie się publiczna obrona pucy doktorskie.i mgr inż. Ka· 
zimierza Janczaka pt. „Wyznaczanie chwilowej temperatury na 
powierzrhni zębów przekładni ślimakowej w warunkach tarcia 
granicznego". 
Promotor - pror. zw. mgr Inż, Witold Korewa - Politechnika 

Łódzka. 
Recenzenci - prof. nadzw. mgr in.ż. Tadeusz Demeter - Po• 

litecbnika Wrocławska. 
- prof. nadzw. mgr inż. Zbigniew Kornber1er -

Politechnika Łódzka 
- doc. dr Edward Kącki - Politechnika Łódzka. 

Z rozprawą doktorską można zapoznać się w czytelni Bibliote• 
ki Głównej PŁ. 8819·11 

I>-"'"'"''"'"''"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'-"'"'"'"'"'"'"''"'"'"'"''• ,.....,..... __ i>"'"'"'"'"'"'-"'"'"''"''"'"'"'"'....'."'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'""'"'"'"''°"""''"'' 

Jlai~ Krajowej 
~Mi /}IH Loterii · 

• I! . ~~ Pienieżnej 

I 

I 



Studencka wyprawa „Afryka 69" 
wyruszy z Ut na badania naukowe 

V Łódzkie Spotkania Teatralne 
Rad i o • TV „Bóg deszczu" dla teatru „Gong 2" WTOREK - 10 GRUDNIA 1968 

PROGRAM l 

I 
poemat. 12.05 z )!:raju l z• 

&wiata. 12.25 Komunikaty. 12.30 
(Ł) Sąd idzie - 1 cp. 12 4j \t.) 
Moj antykwariat muzyczny -
aud. lJ.15 (Ł) Tranokrypcje 
orkiestrowe muzyki powazneJ. 
13.25 Migawki z Kairu l Lu­
xoru - frngm. 13 . .:5 H. Straus~ 
-poemat s~·mf. H.20 P1o>enki 
żołnierskie. 14.4;; Dlę><icna szta­
feta. 15.00 Co się nam w tej 
audycji najbardziej podoba. 
D.ao Utwory fonepiancwc. 
15.50 Mieszi<amy na l.oernl. 
16.00 Wia<.l. 16.03 Muzyka pol­
ska. 16.45 (L) Aktllalnosci 
Łódzkie. 17.00 (Ł.) Otwarte 
drzwi - opnw. 17.25 (L) Utwo 
ry komp< zytor<>w łódzkich. 
l'<.35 (Ł) Kalcjdos1<0p lnlllJ'CZ­
ny. 18.1,5 (i..) Ruada z p10,en­
ką. 18.30 H:<ecz o '\lk1forze -
rĘp. 18.45 Lekcja jęz. ang. 
19.00 Wiad. rn.07 Al!auct ork. 
rozrywkowych. 19.30 Rep. lite­
racki. 19.50 \'\ ~gicr~k!c uczest­
niczki Fes:iwalu Sopot 68. 20.10 
\\·odz Skn'tca - odc. ~ll.!Y (L) 
Koncert rczrywkl1\VY. 21.00 Z 
kraju i 7e swiali!. 21.27 Wiad. 
sport. 21.31 :>tuzyka pohka w 
;.o-Iecill. n.30 Spoc,;an.e przy 
polce - W. ::llajerowna. 22.45 
Echa europe; O<!eh Iestiwali 
muzycznych. 23.lj Przeglądy i 
poglądy. 23.2;; Muzyka taaeci;­
na. 23.50 Wiad. 

Słuchacze UŁ prz.ygoto­
wują się do zorganizowa­
nia - pienYszej w kraju 

studenckiej wyprawy 
naukowej do Afryki Za­
chodniej. Dojdzie ona do 
skutku dzięki dobrze roz­
wijającej się pracy uniwer 
syteckiego klubu „Konty­
nenty" oraz studenckiego 
oddziału Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Afrykailskiej, 
przy poparciu tej cennej 
inicjatywy przez ZSP. któ­
ry jest wspólnie z władza­
mi UŁ organizatorem wy­
prawy. 

Wyprawa wyruszy do 
Afryki Zachodniej w po­
czątkach przyszłego rokn. 
Przemierzy ona historycz­
ny szlak morski - którym 
w 1882 r. na „Łucji - J\fat­
gorzacie" płynął kaliszanin 
Stefan Szolc-Rogoziński do 
Kamerunu na badania geo­
graficzno-etnograficzne i 
dokona penetracji wybrzeży 
Zatoki Gwiqejskiej oraz 
niektórych J'f'zylegajacych 
do niej obszarów: w Sene­
galu, Gwinei, Sierra Leo-

ne, Liberii, Wybrzcźa Kości 
Słoniowej, Ghany, Dahome 
j u i Nigerii. 

Uczestnicy ekspedycji spo 
rządzą m. in. i nwentaryza­
cję wybranych obiektów ar 
cheologicznych oraz wybio 
rą miejsca pod przyszłe sta 
cjcnarne badania etnogra­
ficzne. Zbiorą równiez 
eksponaty, sporządzą foto­
grafie i nakręcą filmy z 
wypra1.vy. 

Kierownikiem ekspedy­
cji „Afryka - 69" jest rek 
tor UŁ prof. dr A. Nadol­
ski. W skład ekipy wcho­
dz.ą również mgr K. Wa­
Lenta, mgr B. Wojtowicz 
oraz studenci T. Grabar­
czyk i A. Mikołajczyk. 

Ostatnio odbyła się w Ło 
dzi miła uroczystość p!·zeka 
zania przez B. Natorską -
przew. Zarz.Gł. ZZPPWOiS 
- wyposażenia osobistego 
dla członków ekipy oraz 
technicznego. Łódź włókien 
nicza wspomogła w ten spn 
sób naukowe poczynania 
młodzieży studenckiej. 

(w) 

W ub. niedzielę zakot'l­
czyły się V Łódzkie Spotka 
nia Teatralne. Jury obradu 
jące pod przewodn;ctwem 
Romana Sykały przyznało 
nagrody. 
Główną nagrodę prze­

chodnią w postaci „Boga 
deszczu" rzeźby W. 
Kondka oraz nagrodę prze­
wodniczącego Prez. RN m. 
Lodzi otrzymał AT UMCS 
.,Gong 2" z Lublina za spek 
takl „Testament" wg Vil­
lona. 
:Na~rodę „Dziennika 

Łódz'.de~o" przyznano „Tea 
trov.'i 38" z Krakowa za 
podjęcie aktualnei proble­
mat:.·ki polit~·czne.i w spei{­
taklu „Kot i mysz" wg G. 
Grassa. 

Nagroda specjalna przy­
padła w udziale Stanisławo 
wi Tvmowi za tekst sztuki 
•• Kochany panie Ioneoco" 
w~·stawione.i w STS - War 
sza wa. 

Debussy-w PWSM 

Nagrody indywidualne o­
trz~·mali ponadto Wojciech 
Boratyński za inscenizację 
w Teatrze „Sigma" spektak 
lu „Ksiądz Marek" wg Sło 
wackiego, Andrzej Rozhin 
- za adaptację i insceniza­
cję „Testamentu" Villona, 
Jacek Popiołek -'-- za muzy­
kę do przedstawienia „Tes­
tament" oraz Jan Guntner 
za adaptację powieści „Kot 
i mysz" G. Grassa. 

W sali PWSM (Gdańska 
32) odbędzie się 11 bm. o 
godz. 19 koncert kameral­
ny poświęcony twórczości 
Cl. Debussy'ego. Wykonaw­
cy: L. Sko\1Ton - śpiew, 
K. Bacewicz - fortepian, 
Z. Hodor skrzypce I 

kwartet WOSPR z Kato­
wic w składzie Cz. Prej­
sntrr - I skrzypce, W. Mu­
siał - II skrzypce, J. Py­
zik - altówka, P. Głomoik 
- wiolonczela. Wstęp wol­
ny. 

Odrębne jury studenckie 
również nagrodziło lubel­
ski „Gong 2" za „Testa­
ment" oraz wyróżniło s1'ek 
takl warszawskiego STS. 

OFERUJE 

Sklep branżowy przemysłu odzieżowego 

'' 
MO DA'' 

Zachodnia nr 24, telefon 551-82 

Ponadto jur.v to wyróżniło 
aktorów grających w epizo 
dach - S. Ba-rtoszewicza. 
z łódzkie.i „Cytryny'', A. 
Nikonoro\\'a z „Gongu-2" i 
1\1. Żukowską z ,„Sigmy". 

(kat) 

Pierwszy 
„rnaowity szczecinianin" 

na ślubnym kobiercu 
W sobotę w Urz<;dzie Stanu 

Cywilnego Szczecin - D~b1e 
stanął na ślubnym k11b.ercu 
- pierwszy urodzony tu po 
wojnie. „rodowity szczecinia­
nin" - Zdzisław Tr7.yciecki. 
23-letni dziś plutonowy Trzy­
ciecki urodził się 14 maja 194j 
roku, zaledwie w kilkanaście 

dni po wyzwoleniu Szcze~ina. 
Jego rodzice przybyli tu z wo­
jennej tułaczki z l'\iemiec, dr>­
kąd zostali wywiezieni na ro­
boty przymusowe. 

Na marginesie warto przy­
pomnieć 301l-tysięcznego miesz 
kań ca Szczeci na. Jest nim -
Marek Mroczek, który kończy 
Już 5 !at. Niedługo, bo chyba 
już w przyszłym roku - szcze 
chisk1 Urząd Statystyczny za­
rejestruje 31\0 - tysięcznego 

mieszkańca tego dynamicznie 
rozwijającego się miasta. 

Z powodu zgonu nieod· 
żałowanego Jtolegi 

S. t P. 

Franciszka Maksajdy 
żonie i Córce ><czne '·y- , 
razy współczucia składają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z SEKCJI KALETNlCZO· 

m 

Rl"MARSKIEJ PRZY 
CECHU RZEMIOSŁ 

SKORZANYCH 
W LODZl. 

FM+ 

Dnia 8 grudnia 1968 r. 
zmarł nagle. przeżywszy 

lat 66, na juknchańszy l\1ąi, 

Tatuś i Teść 

S. t P. 

STEFAN ZDEP 
mistrz cholewkarski. 

Pogrzeb odhęclzie się 
dnia Jl.XJJ. br., o godz. 
14.30 11a cmentarzu nym.­
kat. św. Anny, Z::trzew. o 
czvm nwiadainiają pogrą­
żeni w żalu 

ZONA, CORKA, SYN 
SYNOWA. 

8.00 Dziennik, 8.20 Mel. rozryw 
kowe. 3.44 Koncert życze11. 
9.0ll ,.Nieboska kumedia". 9.30 
Tańce ludowe. 9.40 „czerwona 
c7.apeczka" - bajk;i, JO.OO „La 
ta spokojne!(o slonra" - fragm. 
Hl.20 Ko:icert. 10.óO „Ctcic.ele 
słowa". li.no „Taleko", słuch. 
l!.30 Orkiestry rozrywkowe. 
ll .49 , ,Rodzice a dzietko 
start siedmiolatka". 12.10 Kon 
cert z polonezem. 12.45 Rol­
nlc7.y kwadrans. 13.0u SłaWół 
I.l(nacego Paderewskiego. 13.2:; 
Muzyka ludowa. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 S!aoPmi 
Kolberga. 14.20 Muzyka ope­
rowa. 15.00 W1ad. 13.05 At1d. 
dlćl klas licealnych. 15.30 „Po­
dróż bez blle~n. 1;;,5;; Przezor„ 
m· zawsze ube7.p1ecz,rny. 16.00 
Popołudnie z mlodr.k ą. 13.40 
Mu•. i akt. 19.05 ,,Praktyczna 
Pal11". 19.W ::llól dom. moje 
os:enle. 19.35 \Vojsko, woj „ko. 
20 .!li) Dz:cnn!k. 20.26 Kron ka 
sport. ?. 1.1.40 Rom.antyczni 
słt1ch. 21.4\ Kompoz:;~or l je­
go pio"enki. ?2.rlj Fel. Red. 
Spol. 22.15 Opow:a,lki wsp">ł· 
czeEne. 22.30 Kn11rert Chóru 
Ch!npięcego i ::llęskiego p. d. 
S. Stul!grnsza. 22.:io Gra 01 k. 
Count Bvsie. 23.00 ll wyrt. 
ci•'Pnnika. 23.!0 Wo~d. sport. 
2:u;; Po raz pierwszy na an­
tenie. 2ł.OO \Yiad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.~5 Pod rozwag~ 
opm11. 8.55 Gra reprezenta­
cyjna ork. dęta Pomorskiego 
Okręgu Wojsk. 9.15 Na or.l(a­
nach Hammonda - gra Erich 
Sendel. 9.30 Wiad. gx; z ży­
cia Związku Ra dzieck'ego. 9.;;5 
PoJ?;odne melod'e. 10.2;; P!<arz 
i ksiażka - aud. 10.Só H. Vil­
la Lobos 11Pu~zcza An1azonki" 

Pani dr Urszuli Gro­
chowskiej-Gielec wvrazy 
głębokiego współczucia z 
po"odu tragicznej śmierci 

BRATA 

Kazimierza Groc~owskiego 
składają 

PRACOWNICY PORADNI 
P/GRUZLICZE,T I STACJI 

BADAN 
R,'\DIOFOTOGRAFlCZ­

NYCH D7.11:1.~lCY 

LODż-POLESJE, 

W dniu 8 grnrlnh UG8 r. 
po długich derpieni„ch, 
zmarła "<Ił"' najukochań­
sza lllatka i Babcia 

S. t P. 

Katarzyna Hodyra 
z domu Cichoń. 

Wyprowa1hen ie drogich 
zwłok nastąpi dnia 11 
J?r11dni" hr„ o godz. U z 
kaplicy cmentarza na Za­
rzewie, o rzym powiada­
miamy pogrążeni w smut­
ku 

CORKA, WNUKI 
.I RODZINA. 

PROGRAl\I Ili 

17.05 Piosenki - m!strzow 
piosenki. 17.30 „i\1a1!kut - odc. 
17.40 Cztery temperamenty -
jazz dla melanchl•l '><ów. 18.00 
Ek,presem przez ow1at. 18.05 
Na estracizie Artur ... lłoc!ni.cki. 
13.23 Kagraj i zasp:ewaj. 18.•0 
Słodk,e p'osenki. 19 .0•J i\lała en 
cyklopedia wielkiego drama­
tu. 19.30 Samba na Jedną nu­
tę. 19.45 Cztery temperamen­
ty - big-beat dla flegmaty­
ków. 20.00 Rozbita s'atra -
rep. 20.20 Nowe, nowsze i naj-

1 

nowsze. 21.00 Wszystkn o Fin­
landii - magazyn. 21.20 Rozszy 
frowujemy pio,enkę. 21.40 Na 
poboczu wielkiej polil~'ki. 
21.50 V. Bellini „Purytan:e". 
22.00 E'a}<ty dnia. 22.07 Gw'ezda 
~iedmiu w:eczorów - Sylvia 
Vartan. 2Z.15 Odc. pow. „Kil­
ka dni w Reno" - Patr'cka 
Quentina. 22.45 Cztery tempe­
ramenty - koly>:rnki. 23.00 
Miniatury poety ck ie. 23.n; J. 
s. Bach - I kr.n„ert na trzy 
fortepiany d-moll. 

TELEWIZJA 
1
9.55 .Język polski dla klas I 

lic.: „Makbet" - W. Szekspi­
ra. 10.35 „c~·rk" - film fab. 
prorl. radz. (P). 12.45 Przyspo­
·•obienle rolniae. 15.0.5 Prn,,·>po 
~obien\.e roln\c1.e. 15.4.0 Mate„ 
n1a vkR 1 roku: ,.T'<,Chflc:lna 
funkcji'' (cz. V) i „Funkc.\e hi 
perl>oliczne" (Wr.). ;6.45 Dzien 
nik. 16.55 Dla dziPci: „Zręczne 
ręce" (P). 17.15 „z drugiej •'ro 
ny szklane!(o ekranu". li.30 
Wiadomnsci dnia rt.), 17.45 <;Ia< 
ka dzień powszedni CK). 1a.20 
„Suita polska". 18.!iO „Azymut" 
- młodzieżowy ma1tazyn woj­
skowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.0:; .. Goraczka w 
El Pao" - film fab. prod. 
franc._meks. (P). 21.40 ,.Nie sa 
mą niluką" - program. redak­
cji młorlzieżowej. 22.10 Dzien­
nik. 22.30 Matemat~·ka l roku 
- powtórzenie (Wr.). 

DZIS W ŁODZKIEJ TV 

Dziś o J?OdZ. 17.30 w „Wia­
domościach dnia" Łódzka TV 
omówi niezwykle ważny pro­
blem ochrony pnec1wpożaro­

wej Lodzi, ilustrowany zdJę­

ciaml filmowymi, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

STRESZCZENIE TRZECH POPRZEDNICH 
ODC INKO W 

W jednym z hoteli w Sopocie została zamor­
do\\ ana żona mlodei.o archeologa - profesoro­
wa Skoczyńska. Pr1ebywa.iący akurat w tej 
n1iejscowosci na urlopie n1ajor Downar pon1ag-a 
svienllt przyjacielowi Sarneckiemu w wykrych1 
sprawcy. Obaj, jako pierwszego z podejrzn-
nyrh, przesłuchują męża zamordowane.i - prof. 
Skoczyńsk;ego. Poclejr;any, z ponątku milcrn­
cy, w końcu zaczynt\ mówić. wyiaśniajac, iż 
pożycie małżeńskie z żoną nie układało się 
najlepiej. 

- Miałbym ochotę przejść się do Orłowa 
na plażę - powiedział po cnwili. 

- Co tam chcesz robić? 
- Chciałbym odnaleźć sympatię pana pro-

fesora. 
- Sltąd wiesz o jej istnieniu? 
- Widziałem ją. Ładna dziewczyna. 
- Powiedziała ci, że jest przyjaciółką pro-

fesora? 
- Nie potrzebowała mi mówić. Widziałem 

ich w zupełnie niedwuznacznej sytuacji. 'To 
na pewno nie był wykład o najnowszy-:h 
wykopaliskach. Odprowadził ją do domu.„ 

- To wiesz nawet gdzie ona mieszka? 
- Tak. 
- Szedłeś za nimi? - zdziwił się Sarnecki 

- Dlaczego wtedy tak cię to zainteresowało? 
Downar trochę się zmieszał. 
- No cóż.„ Muszę ci się przyznać. Próbo­

wałem ją poderwać. Podobała mi się. Po­
szedłem ktoregoś dnia na plażę clo Orłowa 
i tam pm:nalem ją na molo. $liczna dziew­
czyna. Wcale się· nie d7.iwię profesorowi. De.­
la mi fałszywy ad1 es. Więc potem, kiedy Ją 
zobaczyłem ze Skoczyńskim ... 

- To znaczy, ,że ci z nią nie wyszło 
uśmiechnął się Sarnecki. 

- Nie bardzo. Wiesz ... ja nie lubię zbyt 
długo chodzić kolo tych spraw. Z wiekir,m 
zrobiłem się leniwy. Po prostu nie chce mi • 
się tracić zbyt dużo energii. 

- Byłoby dobrze z nią porozmawia(:. 
Downar kiwnął głową. 
- To na pewno. 

Znaleźli ją na plaży. Błękitny elastyczny 
kostium efektownie podkreślał złotawą opa­
leniznę. 

Downar spostrzegł ją z daleka trącił 
przy Jac1ela. 

- Widzisz ją? Wyciera się ręcznikiem. To 
ona. Ta z jasn.>ml włosami. 

1:iarnecki gwizdnął cicho. 
- Ale babka.„ 
Podeszli bliżej. 
- Dzień rlobry - powiec\ział Downar. 
Ucieszyła się. 
- O, pan Stefan! Dzieli dobry. Dawno pa­

na nie widzialam. Gdzie się pan podziewał? 
- Sukalem pani, ale niestety na próżno. 

Ten adres, który mi pani podała, był fał­
szywy. Miei,zka tam jakaś staruszka. Nie 
wiem dlacLego tak mnie pani nabrała. 
Roześmiaia się. Odgarnęła z czoła włosy 

i powiedziała: 
- Bo pan z miejsca wziął trochę za ostre 

tempo, a ja lego nie lubię. 
- A jakich mężczyzn pani lubi? 
- Delikatnych i cierpliwych. 
- O tak. Archeologia wymaga dużo cier-

pliwości. 
Spojrzała na niego uważnie. 
- Co pan chce przez to powiedzieć? 
- Może b} ś mnie wreszcie przedstawił -

wtrącił się do rozmowy Sa,·necki. 
- Ach. prawda. Bardzo przepraszam. Pani 

pozwoli sobie przedstawić. To jest mój przy­
jaciel. Znakomity pływak. 

Sarnecki mocno u~cism1ł dlań dziewczyny. 
- 1\-liło mi panią poznać. Stefan dużo opo­

wiada! mi o pani. 
Uśmier.hnęla się. 
- O, tak dużo chyba nie mógł opowiadać. 

Widzieliśmy się zaledwie dwa razy. 
- Wystarczy raz panią zobarzyć, żeby 

mieć bardzo dużo do opowiadania - powie­
dział z galanterią Sarnecki. - Dawno pani 
nad morzem? 

Już trzeci tydzień. 
- A gdzie pani stale mieszka? 

- W Warszawie. Dlaczego pan pyta? 
- 'l'ak sobie. Z przyzwyczajenia. Lubię 

vdedzieć gdzie mieszkają najpi~kniejsze ko­
biety. 

Spojrzala na niego spod rzęs. 
- Zdaje się, że ma pan zamiar zdobyć mo­

je względy komplementami niepierwszej 
świeżości. 

- Och, tak trudno teraz o świeży towar -
roześmiał się Sarnecki. - A co ·do moich za­
miarów, to przede wszystkim mam zaniiar 
podziwiać pani urodę. 

- .Test pan niemożliwy. 
- Szukałem pani wczoraj I pr'zedwczo-

raj - powiedział Downar - Bylem wczoraj 
wieczorem w Orłowie. Myślałem, że panią 
spotkam. 

- To mogło się łatwo zdarzyć, bo ja wła­
śnie wczoraj wieczorem poszłam brzegiem 
morza na samotny spacer w kierunku Sopo­
tu. 

- Żałuję, żeśmy się rozminęli. A o której 
godzi nie tak pani romantycznie spacerowa­
ła nad morzem? 

- Nie pamiętam. Była chyba dziewiąta, 
a mo;•e później. 

- No to ja właśnie o tej porze kręciłem 
się po Orłowie. Tvlko, że szedłem górą, nie 
plażą. Szkoda, żeśmy się nie spotkali. My­
ślalem o pani. 

- To bardzo milo z pana strony. 
Downar utkwił uważne spojrzenie w nie­

bieskich oczach dziewczyny. 
- Czy pani wie. że prof!'sor Skorzyńskl 

przeż~'wa teraz bardzo ciężkie chwile? :.:_ po­
wied7.iał niPspoclziewanie. 

- Dlaczego pan sądzi. że interrs11ją mnie 
pr7.eżycia profesora Skoczyńskiego? - spy­
tała. 

- Bo to pani przyjaciel. 
- Skąd to orzypuszc;enie? 

(4) (Dalszy cial( nastąpi) 
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